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Asfc Rdfckcw!: Kijów, Kieszczatyk CS. Te!. 2464. 
Adis. 3 Druk- Polskiej: Kijów, (taszcz. 33. Tal. 1672.

Rękopisów R e da k cja  nie zwraca.

Reclakłor przyjmuje od 12— a. Sekretarz od 6— 8 
Administracya otwarta od 10— 4 po pot i od 6—% 

wieczorem.

O głoszenia przyjm uje się do godziny € w feczdr.

Niedziela 5 (18) czerwca 1911 r.

m  kijowski
P IS IE  POLITYCZNE, SF0Ł1CZSE i LLŁUJSC1E

Rok VI

rt." f ąjłgjĝ aałPtłJMM

mles. kw art póiroeŁ roca- 
Prtnzaerafa; W  krajn 1.— 3.— 8.— 12.—

„ 2 1 granicą l.bO 4.50 9 .—  18-—
Z a  z m ia n ę  a d r e s u  3 0  kop*

OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop- każoy na
stępny* raz, za tekstem 20 k. pierwszy i 10 kop, na
stępny raz, zawiali. żałobne po 4Q k. W  rubryce 
.Nadesłane" wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb.

ISu iu c p  gsofctiyńczy 5 kop.
Prenii!58:al§ i cgłosisnia pijMe Administracya.

B ib ik » * « k i  B u lw a r  4 ,  tełeff. (3 9 4 .
I'ukoję dla ąhorych stałych od 5 do 7 rb. dziennie z utrzymaniem i 

opii ką lekarską. Przy  lecznicy mieszka 2 lekarzy.

Ambulatoryum tanie ^ Ł l i r S y " *
Szczepienie ospy. Dezynfek. mieszkafi formaliną.

P racow n ia  dla badań 
chem icznych  i Liafcte- 
— —-  ryo E o g ic zn yc h .-------

p o d  k i e r u n k i e m

G n  MODRZEWSKIEGO
Padania mocta, kfru, soku żołądko- 
wego, plwocitty, nalotów z gardła, 

krwi i t. p. 599

SEfS03YAGi4;}STY<A SYFILISU.

ORAMOFOH9
Patefony i w lepszym gatunku płyty w największym wyborze no cenach 
etiiiiokowanych poleca skład główny instrumentów muzycznych, i nut 
J, (N D R ISEK , Kijów, Kreszczatyk Nś 41 Fiiia w Baku. 1B i5

Fortepiany i pianina
J .  B ł i i t h n e r

w  L IP S K U
nag. oiizonc na różnych wszechświatowych wystawach (5-toma pler»»»xe«  
nti nrgrodami odznaczone zostały w roku bieżącym na wszechświatowej 

wystawie w  Brukseli pier#>w zq n a g r o d ą  Grand Prix.

r ^ S y a  J .  K e r m t o p t  i  S y n
w  K i j o w i e ,  K R E S Z C Z A T Y K  Ms 33 . 19935

5 J

P U

( l i t r A
pen syon at o tw a r ty  ordy rok.

W o d o c i ą g .  T .e l l fo n .  Ki.tctmitt w y-

n83p,t u s i r n a .

f ł

91

p e n s y o n a t

W . D rzew ieck ie j.
Pokoje od 7 koron. Kuchnia  w y 

tw orn a. 2880

I c n i ł v m » r v p  rod6w szlacheckich— 
LGyilJIIICuf l  prowadzę sprawy, do
tyczące praw na szlachectwo, tytu
ły, herby etc. Kijów, Nesterowska 
,\'i 5 tn. i, osob. od 3 —  6 g., list 
■Skrzynka poczt. Xs 149. 1887
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F A B R Y K A

Tektury i m t j  i furt
S. Gojśewskiego

w  S Ł A W U C " t ,  w o ł y ń s k i e j  g u b .

Cenniki i próbki w ysyłam y na żądanie. ■" ■ 1023
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^  DOSTAWCÓW DWORD f.

7-miit klasowa Szkoła Handlowa Żeńska
—  .— ..z wykładowym językiem polskim.....

w  L u b l i n i e
Szkoła ma charakter ogólno-kształcący ze szczególnem uwzględnie

niem nauk handlowych. Program szkoły odpowiada programowi średnio- 
klasowych szkól handlowych męskich i przygotowuje zarówno do studyów 
uniwersyteckich jak i <lo objęcia posady w  instytucyach handlowych.

1 gzaininy wstępne do wszystkich klas od 8-go do y rg o  czerwca 
włącznie n. st. i po wakacyach od 28-go do i-go września n. st.

J.ckcye rozpoczynają sic i-go września n. st. Opłata od 60 rb. do 
L20 rb. Przy szkole znajduje się pensyonat dla uczenie.

2620 D y r e k to r  W ła d y s łu w  K u n io k i.

O ry g in a ln ą

sprowadza bezpośrednio z W ą g ie r  
i zlecenia przyjm. BIURO PO.SklyD- 
N IC T W A , przv Kijowsk. T-wie Rob 
ozem Kijów, Kreszczatyk 25. 26 .

ZA K O PA N E
Warszawski

Dom murowany. Centralne ogrze
wanie. W odociągi z zimną i g o 
rącą wodą. Łazienka. Pokoje od 
2 kor. na dobę. Peitsyon od 7 
koron. 2881

n
p e n a y o n n t S . .  W ę c le tw rk ie j.
Położenie wśród lasu świerkowego.

2882

A M BU LA TO R YU M

T-wa Lekarzy Specjalistów
Sofijowska 21. Telefon 17-55
Codzienni przyjęcie chorych przychó 
(lżących wszystkich "pecyaUości 
Porada 50 kop Konsultacje, szcze
pieni' ospy, badanie usługi i ma
niek. Analizy Rozkład godzin przy
jęć w e wszystkich aptekach. 1993

Dr Czerniak ? l
Syf., wen., moczopłc.fspec. kur. strict 
niem. płc.). Wszyst. spec., spos. 
kur Oddziel, łóżka. ttti8

L e o z n ir  o c h i r u r g ic z n a
D-ra Med. 1. Makowskiego, M.-WJodz 
33b tel. 26-92. Dr. Makowski przyjtn. 
9— 10 i 4— 6 Przyj. stal. chor. o każ
dej porze. PI. od 3 rb. na dobę. 589

I n  H  M  j g j  Li  działająca, za pomocą | 
5 -a B  W  produktów chemicznych.

Automatyczna 

Sikav.ka

Sasi ogier. z 1300 wiader wody. §
Prospt-ht i opisy na żądariie. W yłączna sprzedaż i Biuro

B a ro w u M  i N a rzy m s k i1 AJSY

K i j e w ,  C i j ś ć s U a  Wa 3
2916 

T e le fo n  I2 -B 7 .

W y/innickiej 8-klas. Szkole Hanulowej (z prawami)
v  specyalnie urząd^onsm (od i5«sicrpniai gmachu w  O g r o d ^ ś e  Rado 
wicza (ul. Pirogowska) rozpoczną się zapisy c h ło p c ó w  i d z ie w c z ą t  
w maju i od ię sierpnia, za roczną opłatą: ch!opov cbrz.: klasa przygot 
HO r b . ,  I i II k l .  8 0  r b . ,  118 i IV  k l. 120 r b  , V i VI k ! . -
140 r b . ;  d ziewczynki chrz. i żyd.: klasa nrzygotow. 50 rb , I i II kl. —
70 rb., II! kl. 100 rb., u c x n io icE c » ż y d z i płacą jednorazowo roo rl>. wpi- 
sowego i j)0 180 rb. rocznie w klasie przygotow., I, 11, 111 i 1Y', a w  \
kl. 200 rb. Dzieci chrz. i dziewczynki żyd. wstępnego wpisu nie płacą.
VV szkole wykładają „się języki: francuski (od 3 kl.), niemiecki (od 2 k f l  
i (nKobowiązk.) poWki. Przy s/polc iest urządzony P e n s y o n a t  z rocz
ną opiatę (prócz wpisu szkolnegol rb 320 z korepetycyami, dla chłopców 
przylroclziuie założyciela w  gmachu szkolnym, e <!la dzicwgfcąt w  osob
nym gmachu w  tym samym ogrod. ie, przy rodzinie Dyrektora .‘izkoly 
iNiezamożni i jiilni uczniowie i uczcnice mogą opłacać wpis i za petwyo- 
nat w 4 ratach, a nawet od części wpisu mogą być zwolnieni. Szezcgó 
lowe programy wydają się i wysyłają bezpłatnie. 1981

Nasiona oryginalnej pszenicy

ia n a tk i I  C is a w i
osobiście -wybieramy i zakupujemy na Węgrzech. 

Zamówienia prosimy adresować:

L  Zdrojewski i Ł  Grabowski.
K i jó w ,  P r o p c i n a  M  9-

:vra
wv.

P I S Z C Z A N Y  na Węgrzech.
najsilniejsze w  F.uropie termy siarczano-mu' 
łowe, w  wysokim stopniu radioaktywne. Zna ‘ 
komite wyniki lecznicze w  cierpieniach st  ̂
wów  i kości, w  reumatyzmie po zlamaniac’1, 
zwichnięciach, zapaleniach stawów w  poda
grze, nerwobólach, zwłaszcza w  is c h ia s .

Urządzenia'! tak co do mieszkań, jak i 
kąpieli, od najtańszych aż do luksusowych. 
Wykwintnie urządzony Grand Hotel Royal, 
winda osobowa do wtaczania wózków z ctio- 
rymi. W  r. b. otwarty zostanie zbytkownie 
' rządzony hotel Terrria Pałace (na 300 osóbl, 
połączony z nowo - wysiawionemi łazienkami 
(400 kabir..  Pokoje z łazienkami (woda ter- 
mainab Instytut terapeutyczny na miejscu. 
Stosowanie o k fa d o w  b ło tn y c h , (zwłaszcza 
u osób słabowitych) z niezrównanym skut 
kiem. N ew e p o łą c z e n ie  k o le jo w e . Z  
W arszaw y 15 godzin, z Krakowa 8 godzrn, 
do Wiednia 3 godziny, do Pesztu 3' 2 godzin. 

_ Wszelkich informacyi udziela lekarz zakłatlu-
*t« .  .  #•* wy, D r . A le k s a n d e r  T e ic h m a n n , zimą —

ków, Długa 10, latem Piszczany, W illa Wereszą aibo Zarząd kąpielo 
Zakład cały rok otwarty. Frekwencya 14,000 osób. 2731

1,000,000 kwiatowych fianców
geov,-pnie. Nasiona wszelkie. Flance w arzyw  i in. -

roślin dyw anow ych 
i ozdobnych, kanny, 

w arzyw  1 in w  zakład, ogr. S t e f a 
n a  L e s i s s a  M.-Błagowiesz. 104. Filia w  Swiatoszynie. Cen. bezpł. 2553

Początek

28.15
o godz. 2 pp.

25-4

Gmach
L U X

4-go, 5-gzi i ó-go czerwca wspaniały program, 
k ie g o . L it t i  T S tsz  z a k o c h a n y  w  R o z a li i

NAIw B kS Z Y  K iNF 
M.\'l 'Ot;RAF. Po ame
rykańsku — 2 osoby za 
jednym biletem. Dnia 

R ę k o p is  K a r o la  W ic!- 
komiczne. T e s ta m e n t

tu ja  m a  - sceny z życia amerykańskiego P ię k n e  w id o k i W ę
g ie r .  T y g o d n ik  P a t h ć . P o g rz e b  w ic e - k r ó la  S a n -T a o -T o i Po-
cząt. scati. o g. 5 po poł. W  niedz. i święta o g. 1. Ceny miejsc ud 7 5o 
kop., ucząc, się młoćtz. 20 kop. Dzieci do lat 10 przy dorosl gratis. 2846

w  j r  dla przygotowania nauczycielek prac ręcznych

K U r S V  dają prawa naucz. rob. reczn.
▼ i spec. klasa rob. art. O. S .  K u r d i t i m a u r y c h .

H & a r s > *  l e t k i e .
Od dn. 10 czerwca do dn. io go sierpnia 

K ijó w , W .-W ło d z im ie rsk a  Nh 7 7 .
2712

Knrsy Pedagogiczne dla Kobiet
pod kierownictwem Ja n a  M ilk o w sk ie g o  w  W arszawie, ul. Widok Nr. 
16, tel. 1 9 3 —9 4 . Kancelarya przyjmuje zapisy na rok .-011 — 12 oraz udzie
la informacyi codziennie od godziny 10 -2 , oprócz N.ed/.iel i świąt. Wy 

k ła d y  r o z p o c z y n a ją  s ię  d . 18 w r z e ś n ia .  2 9 4T

Otrzymaliśmy

Rok Polski
W ŻYCIU, TRADYCYI i PIESSII

Przedstaw ił

Z y g m u n t  G l o g e r
Wydanie drugie ponrnotene z 40 rycinami.

Cena ru b li 5.
Gia prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego”

cena zniżor.a rb. 4,50 (z przesyłką).
Zw racać się należy do adm inistracji .D ziennika K ijow skiego*.

l o k t d i r n
na fortepian

pamięci K la ry !  K O N O PN IC K IEJ
muzyką W. Prisowskiego.

Gena kop. 40, z przesyłką k. 55. 

Nakład L .  ID Z IK O W S K IEG O  
w KIJOWIE. 2837 

K a ta lo g i n u l  b e z p ła tn ie .  
Ł>.       ______    .. tm

PCtp, Najbliżej 

tez", znacznie w  ro

morza, pierw 
szorzęd. pensyonat „Swi- 

' u przeszłym 
powiększony. Bokoje ładnie urzą
dzone dziennic i sezonowo. Kuchnia 
wykwintna, lnformacye: Warszawa, 
ul. Jloitcnsya 5. Laura W alewska.

2T91

1-a £eczztica śknłystyczna
przeniesiona n a  P r o r e z n ą  Nk  ID.
przy lecznicy c h i r u r g .  2453

K R A W I E C

V . i  H m
K r e s z c / iiy k  JV§ 27

z powodu wyjazdu zagranicę 
wstrzymał przyjmowanie obsta- 
lunków do sw ego powrotu, o któ
rym nie omieszka zawiaaotnić 
sw ych Szan. pp. K lientów . 2870

P ijc ie 2614

napój owocowy.
Sprzsdaż w tierwszorzęt map, i buf.

Pogotowie 
na Wschodzie.

Z  podróży inspekcyjnej na D alek’ W schód 
powrócił przed kilku dniami minister Sucho- 
mlinow.

Podróż ta, rozpoczęta pod znakiem g ro 
źnego zatargu z Chinami, powinna była mieć
dwojakie znaczenie. Z  jednej strony obecność 
na zagrożonym  froncie naczelnika siły zbrojnej 
rosyjskiej miała dodać otuchj- wojskom miej
scowym , przyczetn minister mógł się naocznie 
przekonać o pogotowiu tych wojsk, o stanie 
fortec i nastroju żołnierzy, z drugiej— esoba naj
w yższego w ojskow ego dygnitarza rosyjskiego 
powinna była w yw rzeć odpowiednie wrażenie 
na stronie, która się na zatarg zbrojny ważyć 
m ogła.

W  jakim  stopniu efekt tak rozumianej 
podróży został osiągnięty, tiudno oczywiście 
przesądzać. Niewiadomo, czy Pekin w należy
tej mierze oceni! podróż ministra, i niewiado
mo, jakie wyrażenie w yw ozi generał Suchotnli- 
now  z Dalekiego W schodu.

W praw dzie niedawno inny podróżnik, 
wolontaryusz od inspekcyi wojennej, rglosil 
światu za pośrednictwem usłużnej Agenc}’i P e 
tersburskiej, i.t Władj^wostok stanie się w krót
ce twierdzą nie do zdobycia, ale trudno prze
cież twierdzić, że im presje p. L ic z k o w a  są zu 
pełnie zgodne z opinią ministra wojny. A  zre
sztą, w swoim czasie panowała powszechna o- 
pinia, że Port Arthura jest zupełnie niedostę
pną fortecą, doświadczenie zaś wykazało, jak 
dalece mylili się nń tylko  dyletanci, ale i 
znawcy-.

1 ak czy owak wrażenia generała Sucho- 
mlinowa o pogotowiu wojenneni R osyi dla 
szerszego ogulu pozostaną tajemnicą.

N i ; przeszkadza to  wszakże publicystom 
o tak obszernym zakresie ’ „wiadom ości źiódło- 
w ych “ ,ja k  np. p. M ienszykow, snuć z powodu 
podróży ministra wniosków o ewentualnych 
potrzebach wojen yych na Dalekim W sch o 
dzie.

O tóż twierdzi j>. M ienszykow, żc w-ejska 
rosyjskie powinny być natychmiast na tamtym

froncie zwiększone. „W  sainej tylko Mandżuryi 
Północnej winny one zw iększyć się o 16 bata
lionów piechoty ze stosowną ilością artyleryi."

„Chiny gorliw ie szykują się do w ojny, a 
Japonia już jest do niej gotow a— pisze p. Mien
szykow .— Z  tych dwóch przesłanek jest jeden 
tylko wniosek logiczny, ten m ianowicie, że 
i R osya powinna utrzymywać sw e siły na sto
pie zupełnej gotow ości bojow-ej. W ysunięty na 
czoło okręg zaamurski winien być natychmiast 
zasilony wojskiem. Jak słychać, błagaią tam 
garnizony m iejscowe o wprowadzenie w grani
cach kolei W scnodnio-Chińskiej powinności wo- 
jenno-końskiej, o dobre karty topograficzne, a 
szczególniej o doprowadzenie do porządku ar
tyleryi, której w artość hallistyczna jest podo
bno daleko niższa od wartości artyleryi ew en
tualnych przeciwników R osyi. R osyjskie 3-ca- 
lowe działa górskie niosą kartacze nie dalej, 
niż o 3l j-> wiorsty, a kulą nawet na odległość 
dwóch wiorst biją źle, argentyńskie zaś 75-mi- 
limetrowe biją jeszcze gorzej, gdy tymczasem 
chińskie tegoż kalibru opancerzone działa K rup
pa biją kartaczaińi na odległość 5 wiorst. T a 
kie same są i iapońskie d zu ła  systemu Arisa- 
ka. Rosyjskie trzycalowe działa polowe są 
ti.niej szybkostrzelne i nie posiadają pancerzy 
dla obsługi. Uekwipowanie artyleryi, przesta
rzałej i rozmaitej pod względem kalibru, jest 
albo złe, albo zupełnie zużyte w ciągu ostatniej 
wojny. Autom atyczne zaś arm aty z powodu 
braku celowników, przodków dwukolnych, pu 
szek do naboi oraz części zapasowych, są po- 
prostu ciężarem dla okręgu wojennego. A  są 
braki i w kartaczownicach, i w karabinach..."

la k  w oświetleniu p. M ienszykowa w y 
gląda pogotowie wojenne R osyi na Dalekim 
W schodzie.

A  Ctiiny?
Od dłuższego czasu mówi się i w- prasie 

zagranicznej, i w rosyjskiej o zbrojeniach chiń
skich.

W iadomo dziś, że od czasu, kiedy się za
częły reformy w arinii chińskiej, zdążyły Cniny 
zorganizow ać na sposób europejski 17 dyw izyi 
armii regularnej. W edług zaś planu reformy 
mają Chiny w roku 1917 rozporządzać 38 dy- 
wizyatni (przeszło pół miliona) wojsk, w yćw i- 
czon jch  po europejsku.

Na reformę w tym roku przeznaczył skarb 
pekiński 22 miliony taclów (tael około 2 rb.

70 k.), w przyszłym — 28 milionów, a, w zrasta
jąc stopniowo, wydatki na armie, zreform owaną 
w roku 1916 w yniosą około 55 milionów. R ó 
wnocześnie w zrastają wydatki na flotę, na bu
dow ę której przeznacza rząd chiński około 160 
milienów taelów. Przew idyw ana jest budowa 8 
pancerników, 20 krążowników, 20 torpedow
ców, 10 kanonierek i 4 portów wojennych. Je- 
dnem słowem Niehieskie Państwo zbroi się g o 
rączkowo i szykuje do walnej rozprawy.

Co się tyczy specyalnie pogotow ia chiń
skiego w M andżuryi, to o niem znajdujemy nie
co szczegółów w ostatnich pismach petersbur
skich.

Pian obrony Mandżuryi Północnej opra
cował, jak już o tein przed kilku dniami pisa
liśmy, jeden z najwybitniejszych generałów 
chińskicn Ulu-Czen. Znalazł on poparcie u b y
łego generał-gubernatora Mukdenu Si-Lianga, 
który w memoryale do księcia regenta pisał 
o niezbędności uformowania specyalnie dla 
M andżuryi ośmiu dyw izyi czynnych i dwunastu 
zapasowych, które miały być utworzone z po
spolitego ruszenia. Memoryał uzyskał sankcyę 
ks’ęcia regenta. I oto według planu Si-Lianga 
już w r. 1914 będzie w Mandżuryi 20 dyw izyi 
wojska regularnego i zapasowego, a dochodzą 
wieści, że zgodnie z planem w yruszyły nieda
wno z okręgu Baodin-Fu do Mandżuryi 2, 4, 
6 i 7 d yw iz je  armii czynnej. S iła  ta łącznie 
wyniesie w r. 1914 przeszło 300,000 ludzi.

Ogrom nie interesująca jest organizacya 
mandżurskiego pospolitego ruszenia, czyli tak 
zwanej „milicyi w iejskiej", która tw orzyć ma 
owych 12 dyw izyi zapasowych."

Każda zagroda wiejska, posiadająca oko
ło 20 dziesięcin ziemi, w ystaw ia jednego m ili
cjan ta  w wńeku od 20 do 25 lat. Przeciętnie 
na każdą wieś wypada po 15—  20 mil.icyantów, 
którzy są zorganizow ani w dziesiątki i setki. 
Każda setka ma naczelnika; są to przeważnie 
oficerowie, którzy ukończyli szkolę wojskową 
w Pekinie albo Mukdenie. Naczelnicy mieszka
ją w środku rejonu, który podlega ich władzy, 
a w razie alarmu wokoło nich gromadzą się 
rnilicyanci. Mundury i broń w ydaje m ilicjan 
tom rząd; uzbrojenie składa się z karabinów 
inauzerowskich, kalibru 7,9 miliim trów,< z 200 
nabojami na każdy. Ćw iczenia odbywają się 
dw a razy dziennie, po dwie god, iny. Milicyan- 
ci przechodzą kurs służby Lontowej i strzela

nia, patrolują i obozują, stając się zupełnie 
wyćw iczonym i żołnierzami. W  prowincyi Chej- 
lu-tsian seiki są także uzbrojone w kartaczo
wnice starego systemu.

T a  m ilicja  już dziś reprezentuje poważną 
siię zbrojną. W  roku 1910 firmy niemieckie 
w ysłały  do M andżuryi przesz.ło 95,000 raa u że
rów , a w tym roku jedna tylko firma niem ie
cka A rngolda i K orbera otrzym ała zam ówienie 
od S i-L ian ga na 50,000 karabinów. A rsenały 
zaś chińskie w ysyłają do Mandżuryi milionowe 
zapasy naboi.

S i vis pacem para b d h u n  —  mówi przy
słowie.

W idać chodzi o zachowanie pokoju na 
Dalekim W schodzie, kiedy tam tak pośpiesznie 
i gorączkowo się zbroja...

St J.

Ks. biskup Bandurski do soko
łów poznańskich.

Między licznemi żjcztnlami, jakie nadeszły z 
różnych stron, podniosłe wrażenie w yw arło  pismo 
Najprzewielebn:ejszego księdza biskupa Bandur- 
skitgo ze l.wo.va, w którein to piśmie czytamy 
między innemi:

„Życie ludzkie jest ciągłą walką.
W alką dobrego ze złem, walką sity z słabo 

scią walką sprawiedliwości z krzywdą, walką pra
wdy z kłamstwem, walką życia ze śmiercią.

1 od kolebki do mogiły człowiek lamie się, 
ściera, zdobywa i zwycięża dlatego, ażeby nie dać 
się zdeptać, zgnickć i pokonać.

Wychowanie tak pojedynczych jednostek, jak 
całych pokoleń, narodów i społeczeństw jest p ra
cą, dążącą do tego, ażeby nauczyć tak jednostki, jak 
społeczeństwo, w cztm  trzeba szukać silv do lama 
nia słabości.

1 widzimy w wspaniałym pochodzie dziejo
wym ludów, od grekCw począwśt:y aż do dni dzi
siejszych, zawsze to satno, iż ci zwyciężali, którzy 
umieli być silni, a ci padali, którzy ze słabością 
łamać się nic nauczyli.

Siły! Siły  nam trzeba... siły ciała, siły ducha, 
siły woli, siły serca, siły tysięcy, ażeby poJ/wi 
gnąć z omdlenia miliony, siły tysiącznych zastępów,

ażeby wyzwolić z krainy ciemnoty i niedołęstwa 
ludu miliony...

Oto twoje szczytne zadanie, polski Sokolel
Słysz, jak wielkie i potężne słowo: Siła!
Z e  zdrowiem ciała łączyć nam trzeba i silę 

ducha, wydobytą „łamaniem się z słabością"—  a 10 
łamanie spoczywa w  ustroju sokolstwa polskiego, bo 
zaprowadza karność —  ową podwalinę do budowy 
silnych dusz.

Początkiem karności jest właściwie podpo
rządkowanie się jednostek w  szeregi lównych 
współtowarzyszy, gdzie niema niższych i wyższych, 
gdzie jednakowe obowiązki i prawa w  imię współ 
nej służby dia ojczyzny, gdzie wszyscy jednego 
słuchają głosu, co nawołuje do zgodnych ruchów, 
gdzie wszyscy jedną ożywieni mysią: niesienia do
bra i chwały ukochanej Polsce,

Silny duch—to Sokół, górnie szybujący, ale 
to zarazem bohater, który umie wyrabiać w  sobie 
hart woli i męstwo.

Nie zbłądzić i nie upaść, to Sokoli lot.
Nie zwątpić i nie ustać— to Sokoła sława.
Nie igrać, lecz czynić— to Sokoła cel.
Takie niech będzie hasło W aszego Sokola na 

dalsze lata!
Bóg z Wami!"

„Boy Scouts“.
Ciekawą organizacyą, mającą na celu w y

chowywanie młodych pokoleń w duchu natryo- 
tyzmu i cnoty, jest „B oy Scouts" w Anglii. 
O organizacji tej pisaliśmy już parokrotni- , 
obecnie podajemy o niej bliższe szczegóły. 
T w órcą tej organ izacji jest generał Baden-Pc- 
well, który podał się do <lymisyT, by móaz po- 
ś> ięcić się całkowicie temu przedsięwzięciu. 
G eneral m otywował w ten sposób potrzebę za
łożenia tej organizacyi, że należy zwalczać 
rozkład moralny-, który daje się obecnie zau
ważyć jego zdaniem w Anglii. Tw ierdzi o r , 
że w Anglii istnieją przyczyny-, które dopro
wadziły do upadku państwo rzymskie i prow a
dzą z cicha swoje dzieło „Naród jest chory, 
cierpi bowiem na brak cnót obyw atelskich". 
Zadania organizacyi generał ekreśla jak  n a
stępuje: „Celem naszego programu jest pozy
skanie sobie umysłu dziecka, gd y  )est on je 
szcze skłonny do entuzjazm u i urobić go w
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sposób zachęcający do rozwoju jego  in d yw i
dualności, by stało kio; dobrym obywatelem , p o
żytecznym dla sw ego kraju, by rozw inąć ten 
przym iot zasadniczy charakteru, by mu zaszcze
pić zasady rycerskości, oryentacyi, oszczędno
ści i patriotyzm u.

Z w raca  się do dzieci, ponieważ „szanse 
powodzenia można mieć jedynie pracując nad 
dziećmi, a nie nad lud/mi dojrzałym i11.

O rg arizacya  „B oy ScoutSa" jest następu
jąca. „B oy S cou ts“ są to dzieci od lat 10 —  
13 , htóił- wstępując do stowarzyszenia składa
ją  przysięgę uroczystą ściśle przestrzeganą. Są 
one zorganizow ane w „patrole" składające się 
z 6— 8 chłopców, które pozostają pod do
wództwem naczelnika patrolu. Kilka patrolów 
stanowią „oddział" kierow any przez „instru
ktora Scoutsa". W yższą władzą są komlsarze- 
którycn zadaniem jest organizowanie oddziałów, 
i ispekcya i kierow nictwo „instruktorów ". 
W reszcie „komitety lokalne", znajdujące się w 
każdem mieście, ułatwiają decentralizacja o 
którą chodzi głównie, tworzą one rów nież try
bunał apelacyjny \r razie reklamacyi.

Dla em ulacji istnieje trzy klasy „Scoutsów " 
i przechodzi się z klasy do klasy tylko na mo
cy egzaminu, oprócz tego „Scoutsow ie" mogą 
jeszcze otrzym yw ać oznaki i medale, do któ
rych o ile się zciaje przywiązują wielką wagę.

Generał Badtn-Pow ell jest dowódcą umie
jącym  kierow ać ludźmi, to też daje doskońate 
rady instruktorom, z których przytaczam y nie
które: „Nie spodziewajcie się wielkiej przy-
kiadności, dopóki nie wdrożycie do niej ucz
niów *. „D aw ajcie małemi do;am i“ . „Pozosta
wiajcie odpowiedzialność i okazujcie całkowite 
zaufanie swoim naczelnikom oddziałów, spo
dziewajcie się po nich dużo, a nie zawiedziecie 
się"... „Przyzw yczajajcie dziecko do dyscypliny 
i do poświęcania sam ego siebie, tego roozaju 
nauczanie odbyw a sic; przedewszystkiem  za p o
mocą przykładu"...

O bow iązki „S c o u ts a "  wyiuszczone są w 
formule' jego przysięgi: „Przysięgam  na mój
liimnr spełniać moje obowiązki względem Boga 
i króla, pomagać memu bliźniemu w każdym 
czasie, przestrzegać praw a Kcout’só w “ .

To prawo sco w fsó w  może być w ten 
sposób streszczone: Należy być lojalnym , do
brym, posłusznym i wesołym; przestrzegać ho
noru ponad wszystko; przez ćw iczenia codzien
ne sta u aH się  zdrowym i czynnym; w strzym y
wać się od alkoholu i tytoniu; uprawiać w znio
sły patryotyzm.

Metoda nauczania polega przedewszj^st- 
kif-iu na rozwijaniu zmysłu obserw acyjnego 
przez cały szereg ćwiczeń, a mianowicie* wy- 
szukiwanie śladu, opisanie kraju, przez który 
się przejeżdżało, uiządzenia sldepu i t. d. By 
umożliwić Scoutsom dopom aganie bliźnim, daje 
im się pierwsze wiadomości lekarskie w razie 
jakiegoś wypadku. By nie ciągnąć na siebie 
oburzenia i nieprzyjażni tak licznych w Anglii 
pacyfistów , generał Baden-Pocelł nie stawia 
w yraźnie -Scoutsom zadań w ojskow ych. Niemniej 
jmlnąk „B oy Scout" gdy dorośnie jest dosko 
nale przygotow any do wstąpienia do wojska 
u myśl dewizy*. „B oy Scou i’sów":' „Bądźcie g o 
towi do walki w obronie A n g lu “; lembardziej, 
że generał ktądzfe wielki nacisk na naukę 
strzelania.

R ezultaty przeszły wszelkie oczekiwania, 
obecnie w A nglii jest już 300 tys. Scoutsów, 
św iadczy więc to, że metoda jest dobra. W szy 
stkie inne kraje, zachęcone rezultatami tej or- 
ganieacyi, zastosow ały ją u siebie: Obecnie
zajęła się' tą SfpaWą rów nież francuska liga e- 
dukacyjna i zamierza ogłosić analogiczny pod
ręcznik dla „B oy S cout’su w “ francuskich, p rzy 
stosow any jednak do ducha francuskiego. Z  
tego w szystkiego widać, że w ychow anie w du
chu patriotyczn ym  zy ssu jc  we ws/ystkich pań
stwach coraz większe uznani?, ,ako  jedynie ra 
Łyonalne.

Niezwykli ttenfici.
Id Kazała się tymi dniami w Warszawie nie

zmiernie charakterystyczna broszura. Autor, p. An

Powieść współczesna nie traęi z oczu ża- 
d; j dz idziny myśli ludzkiej. W szędzie, gdzie 
tylko obserw acya i doświadczę tie zebraiy ilość 
danych, dostateczną dla dobudowania przez fan
ta z ję  brakujących szczegółów , znajduje ona ma- 
tcryal dla sw ych konstrukcji, które mniej lub 
więcej w yprzedzają teoretyczne ściśle naukowe 
prace. Mieliśmy powieść psychologiczną, osią
gającą niedostępne dla nauki o duszy ludźkiej 
m istrzostwo precyzyi analitycznej, mamy po
wieść współczesną, w której najzawilsze teorye 
socjo logiczn e zostaiy w sposób zadziwiająco 
śm iały rozwinięte i rozwiązane.

I oto doczekała się syntezy beletrystycz- 
n f najcenniejsza i najbardziej sporna z dzie
dzin naszego poznania, nieprzystępna dla św ia
domości zw ykłej kraina transcendentalnego 
bytu.

O szustw o i autosugestya, kuglarsfw o i na
iw n y mistycyzm sprzysięgły się, by na tem po
lu stawić myśli ludzkiej nieprzełamane przeszko
dę. Pierw otna droga —  droga bezpośredniej 
v. - j:y  w realne istnienie bytu poza granicam i 
naszej świadomości została dla nas zamknięta. 
D em onologia, astrologia, alchemia, czarna i bia
ła magia stały się beznadziejnie pogrzebanym  
przeżytkiem, m artwym materyałem dla historyi 
kultury ludzkości.

Lecz oto zaledwić przebrzmiały pogrzebo
wi dzw ony nad tem średniowiecznem rupieciem, 
z.ócdwie pozytyw ny kierunek myśli zakreślił 
i ryalne granice bytu —  drogą, która inżała 
l .e  wręcz odmienna, wręcz w przeciwnym kie- 
1 miku idąca-— zaczęto docierać do dziedzin, do 
których w ’odiy zaniechane ścieżki. Zaczęły  
> m artwyehpowstawać ffa zawsze zda się obalo- 
lu odłamy wiedzy, najnowsza chemia styka się 
z alchemią, Ou której gruzach wyrosła, przez 
doświadczenie dochodząc do wniosków, które jej 
w zga rd zo n a  poprzedniczka intuicyjnie, a priori 
odgadywała; fizyka szuka oparcia w transcen
dentalnych r-Rt rgetyczr.yCn hypotezach, a psy
ch o lo g ia--to  najmłodsze dziecię pozytyw izm u—  
zm uszona jest coraz bardziej się w ychylać z po- 
z.i skrom nych fa n ie *  jakie jej zakreśliły inato- 
r\ .iistyc/.oe teorye fizjologii

Jedn*>cz4Si::c cały n.esystem atycrny, nie 
1 fow n uy ści-lą mysią przewodnią niateryał 
cli>świadcza! ,y traci sw ój przygodny, nienauko
wy charakter i nabiera coraz to di niośDjszego
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toni Larłgć ’(v książce, traktującej „O sprzecznoś
ciach spr iw y  żydowskiej" stara się być do takiego 
stopnia głuntowtiym,’ że prowadzi rzećż literal
nie oa początki*-fi w łata i zgłębić usiłuje wszystkie 
bez wyjątkh problematy, wiążące śię z przeszłością 
żydów 1 7. dżifejami chrzęści jartśtwa, uż wreśzćife db- 
chodżi do Polski. Koniec najciekawszy. Oto do
chodzi p. Lftnge db wniosku, Ba, no p^wnósci, że 
przyszłością PoTski jest ńowo powstająca rasa . ży
dowsko-polska. A  jako dowód, wymienia dwóch, 
jego zdaniem, rasy tej przedstawicieli... Mickiewicza 
i Szopena. Odr.o.ny ustęp broszury (.str. '■)! brznil 
dosłownie: „Nowa ta rasa tżydows-ko-poiska) —
przeobraziwszy" siebie ™  śwlai pr/.eol/razi. W  k a ż
dym razie na czele tej nowej rasy stoją dwaj naj
więksi Indzie, jakich wydała Polska. Jeden 7. nfch 
przez matkę swoją, Barbarę Majewską —  z naj- 
wyższem prawdopodobieństwem; drugi przez mai 
kę swoją,'Justynę Krzyżanowską, bez żadnej wąt 
pbwbści —  należy w  połowie do plemienia żydów 
akiCgó. Imiona ich: Adam Mickiewicz i Fryderyk 
Szopen . A ,w ie c  Mickiewicz może jeszcze mówić 
6 ' szczęściu, że jc-go żydowskie pochodzenie natra
fia przecież na jakieś wątpliwości.' Nie zdziwimy 
śię, jeśli p. Lange zaliczy do rasy żydowsko-pol
skiej np. BolesfawaJChrobrego! Przecież wedtug p. 
Langego „Krói-Puch życiodajny i nieśmiertelny“ 
polskiego naróiTu tna być nowej tej rasy wykwi- 
tetfi'(lamżc str. 771...

Nowe książki
- - -4 , --------

—  „ Przedstawiciele ludzkości“ K W . 
Emerson. 1’rzeklad M. Kreczowskiej, K raków , 
19 11.

Doskonały przekład p. M. Kreczowskiej tem 
bardziej zaDuguje na uznanie że dzieło amerykań
skiego filozofa tak ze wszechmiar ciekawe, p rzy
swoiła r.aszej literaturze, zachowując całe piękno 
angielskiego oryginału.

Książka Emersóna to jeden płomienny akl 
wiary w  ludzi genialnych i w  ich posłannictwo 
„istnieją ludzie — plśze autor - -  o jakichś zaletach 
symbolicznych, reprezentatywnych, które duchowi 
naszemu odciają usługi. Bohme i Swedenborg uzna
li, że jednostki takie reprezentują idee".

Wielkim człowiekiem nazywa Emerson tego, 
który stale przebywa w  wyższych sferach myślo
wych, dokąd ini z wysiłkiem spinać się muszą 
Taki osobnik jiotrzebuje tylko oczy otworzyć, abv 
widzieć wszystko we wła.„ciwem świetle i w  w ie l
kich liniach, gds inni muszą się męczyć nad ulep
szeniami i unikać wieltt źródeł1 błędnych.

Świetne przykłady „ludzi wielkich" skreślił 
Emerson w  sylwetach Katona ifilozolia,, Sweden- 
borga i mistyka ę Montaignea (sceptycyzm), Szekspi
ra (poezya), Napoleona (natura życia) i Goethego 
(piśmiennicwoi.

Emerson wypowiada walkę źle pojętej idei 
demokratycznej, kładącej na jednym poziomie war 
lości duchowej wszystkie bezwzględnie jednostki 
ogółu, gdy tymczasem—według pojęć filozofa— wia
ra w  geniusza powinna dtte masom nadzieje ewo 
lucyi i siłę dążenia, aby dosięgnąć szczytu, repre
zentowanego przez pionierów ducha. Geniusz ma 
swoje przeznaczenie dziejowe, musi więc przewo
dzić otoczeniu, a nie może być przez Otoczenie 
niwelowany.

Rocznica „chrzcin” Ameryki.
Niezwykłą deputacyę w ysiano z A m tryki 

do maleńkiego miasteczka Saint-Didić, położo
nego ślicznie w W ogezach w Lotaryngii. De- 
putącya ta składała w imieniu Am eryki podzię
kowanie temu miasteczku, które nadało A m e
ryce przed 400 laty jej „im ię".

Jako dzień uroczystoici tej w yznaczono 
21 maja, dlatego, że dzień ten uważany jest 
jako dzień śmierci K rzysztofa Kolumba, odkry
wcy Am eryki.

W ydaje  się może dziwaczńem , ale jest 
faktem, że miasteczko St. Didić nadało nowo- 
odkrytej części św iata nazwę.

'żtiacżeńla. O czyszczony od przypadkowych 
sza^ ierstw , od dziwacznych błędów zasób da
nych lekcew ażonego spirytyzmu i olkutyztnu 
czeka na poważniejszych i trzeźw iejszych syń- 
tetyków , niż dotychczasow i wpół-kuglarze, Wpół 
mistycy w rodzaju Allana Cardec’a, Eliphas’a 
Levi, dell O w an ’a lub Sara Peładau a. T ajem 
nicze „coś", byt niedostępny dla współczi sriej 
świadom ości, lecz przez nią przeczuwany i u- 
ryw kow o odgadyw any czeka na sw ego Kolum 
ba... Mimowoli zw raca się dzisiejsza myśl ludz
ka ku zaklętej kolebce Św iata— Indyom, ku jej 
yogom  i fakirom, szuka klucza zagadki w za
wiłych tekstach kabały i starych rękopisach 
średniowiecznych dem onologów i nekrom antów.

Nic dziwnego, że i liestrudzony praecur- 
sor ścisłej wiedzy, silna intuicyą i fantazyą tw ór
czą pow ieść literacka w kracza śmiało w roWą 
dziedzinę i w niej szuka sw ych nówycb zdoby
czy. Fantastyczna pow ieść m etafizyczna zajm u
je  dziś w literaturze europejskiej miejsce w y
bitne obol pokrewnych jej, lubo w .inne dzie
dziny wkraczających utopii naukowych w rodza
ju powieści V e rn e a , Bellam y lub współczesne
go nam W ells a. Czy jak owe utopie w  w y
wodach swych okaże się proroczą, tego przesą
dzać niepodobna, faktem jest natomiast, że 
istnieje i, że nie jest już li tylko chorobliwą fan
tazyą, ku podrażnieniu przeczulonych nerw ów 
służącą, lecz mniej lub więcej udatną syntezą 
nagrom adzonych przez doświadczenie danych.

C o praw da rodzaj ten literatury' fantasty
cznej miał już dawniej sw ych przedstawicieli. 
Niemal każdy wybitni :jszy i bujniejszą fantazyą 
obdarzony poeta lub powieściopiśarz składał 
bodaj raz w życiu ofiarę na ołtarzu tajemniczej 
Izydy. Przykład Szyllera („D er Gcistersehcr") 
jest pod tyra względem aż nadto wymówmy. 
A le— jak nadmieniałem— inne były cele tej da
wniejszej twórczości i inne zasoby. Chodziło 
o w yw ołanie tak ulubionej przez rom antyków 
zgrozy, a budowało się swe dzieła jedynie za 
pomocą fantazyi na paru cegiełkach, wziętych 
przygodnie z folkloru lub podań historycznych. 
Jeden Poe zdołał dać zadaw alające syntetyczne 
szkice beletrystyczne na podstawie modnego za 
jego  czasów  mesmeryzmu i magnetyzmu zw ie
rzęcego. Inni, nie w yłączając sum iennego tw ór
cy „O statnich dni Pom pei" —  Bułw er Lyttoida. 
(„Ż an noni", „A  strange Story"), zadaw alali się 
fantastycznem opracowaniem i przystosowaniem  
do intrygi powieściow ej gotow ych legend hi
storycznych. W  naszej literaturze do tego ro 
dzaju 11 ób pow ieściow ych zaliczyć można za
pomniane dziś, lecz w swoim czasie nader mo-

N N I K .  K I J O W S K I

Dziełko „Im ago M un di"'P iotra  T’A illy  po
budziło Kolum ba do w ypraw y za ocean.

OiV Bioty d Ą ilły  urodzony w  roku 1330 
z 'b ie d n y tłi rddźieóSk w Compiegm-, wyróżnił 
się światłym  umysłem i doczekał się dostojeństw 
kościelnych. \V  sw ojej książce „Ii.iago Mundi" 
w ypow iedział rnyśł, że cała ziemia jest zam ie
szkałą 1 że prócz znanych wówczas krajów  są 
poza Oceanem  jeszcze inne, nieznane.'' A le  - 
jak tu odkryć te kraje, jak do nich dociec! 
Lfccz autor Siftui d A  na to radę: należało 1 je 
dnego z portów hiszpański *h wypłyń \ć i źeglo- 
iwać ku zachodowi.

T ak się też później stało i, jak wiadomo, 
tą drogą o d b y ł Kolumb „now y św iat". A le 
jakże tutaj nazw ać ten nowy kwiat?

W  Saińt-Didić istniąlo w ow e czasy ko
legium kanoników, tak nazwu „gyinna»ę yos- 
g icn ", które regularnie odbywało swe posiedze
nia w domku, dziś jeszcze istniejącym, paprze- 
ciwko katedry. Obok tego domku pciwstała 
w pierwszych latach X V I stulecia drukarnia, 
jak twierdzą, pierwsza podówczas w kraju.

Jeden z kanoników oddal, stosownie do 
polecenia krięcia Lotaryngii, R enć II, wioski 
rękopis „C ztery podróże A m eriga V eśpucci“ do 
druku owej drukarni. I w ó w czas  to z decyd o 
wano się po długiem łamaniu głów  w St.-Didić, 
dać krajom, które opisywał Vespucci, imię 
V e s p u c ci ’egG, a więc „A m eiigo", z czego póź
niej powstała „A m eryka".

Dzieło V espucci‘ego w yszło w roku 1507. 
Kolumb zmarł o rok wcześniej; A inerigo V esp jcc i 
zaś zmar! dopiero w roku 1512. I choć zasługi 
jego  były znacznie mniejsze niż KolumLa, nową 
część świata, dzięki skorzystaniu z nowej jesz
cze w ów czas sztuki drukarskiej, „ochrzczono" 
Am eryką.

Istniejące w Nowym  Jorku T ow arzystw o 
„Saint-D idić Society* w ysłało więc deputacyę 
z hołdem dla miasteczka St.-Dićhć, w dowód 
uznania za to, że tam wynaleziono nazwę 
„A m eryka" i pierwszy raz zapomocą druku ją 
rozpowszechniono.

Z prasy rosyjskiej.
P. R osław lew  w ostatnim artykule pisze

0 tem, jak to względy polityki ogólnej wpły
w ają na politykę poszczególnych ministerstw. 
M iędzy inneini znajdujemy tam interesujący u- 
stęp, dotyczący kole1 Podolskiej.

„Ostatnia rozmowa K ekowcew? z przedstawi
cielem prasy zagranicznej —  pisze Rosławlew 
świadczy, że kierownil ministeestwa skarbu skrę
powany jes,,1 w swej inicjatywie sprawa ńi poli 
tyki ogólnej, które nie pozwalają temu minister
stwu rozwinąć się odpowiednio do potrzeb czasu.

„uramat naszej polityki na tem po*ega, ze 
polityka ta przypuszcza, iż jeut powołana dó kiero
wania ekonomicznymi .nteresami kraju. NLtylk© 
kwestya robotnicza i rolna, lecz nawet 1 weątya ko
lejowa, bankowa, kredytowa i giełdowa jest ogar
nięta przez armosferę polityki ogólnej. Nasze Du 
downictwo 'coiejowe hamowane jes w  znacznej 
mierze wmieszaniem się do tej dziadziny względów 
narodowo politycznych i ciasno strategicznych W  
ostatnim roku z mnósiwa rozpatrywanych projek
tów nowycli kolei udało się przeprowadzić zaied 
wie nieznaczną ilość,

„Na budowę nowej kolei podolskiej udzifclb- 
no pozwolenia dopiero wtedy, gdy inicyaiorem jej 
stał się potężny hr. Potocki, mający łaski a premie
ra. Lecz i tutaj już po rozpoczęciu działalnuści l i t o 

wego T  wa i po w y tu r ze  prcżfcsa zarządu z pu» 
ród szanownych inżynierów nastąpił konflikt, który 
oma',, .że .nie zgubił teałegn iow*zięciu. Mini
ster komunikacji, znany ze swych tendencji n a c jo 
nalistycznych, zażadt ł usunięcia nuwo-wjbranego 
prezesr katolika i zamiany g o  na prawosławnego.
1 oto, chociaż tego prezesa pragnęła gorąco grupa 
finansistów, chociaż *ajmuy on odpowiedzialne 
stanowisko na służbie iządov ej i cieszy się całko 
witenr zaufanieni zwierzchności, ze względu na po 
gróżki ministra patryoty trzeba było go usunąć".

C zy nie zaszły toż jakieś tegoż rodzaju 
okoliczności, że spraw a tej kolei utknęła i cią
gle jeszcze zn ajduje się w stadyuni przygoto- 
wawczem?

Jak wiadomo M ienszykow napisał arty 
kuł, w którym potępił stanowczo zorganizoy a-

dne i nader wzięte „Pamiętniki nieboszczyka J 
Pantofla" Eleonory i Ludw ika Szfyrrrierów.

N ajnow sza powieść fantastyczna ptodąża 
inną drogą. Nie gardżi podaniem, lecz je ana
lizuje. Skrzętnie iżbier&jąc te plerwla-dla Tran
scendentalnej zjaw y, które są w nich ukryte i 
które przez wieki i przez narody niezmiernie, 
acz w różne kształty odziane, ku naszym czasom 
idą, opiera się silną stojaą o fcogaty dżiS ina 
teryał psychologii i psychopatologii riaukdwej, 
żastrzegf jąc za sóbą pf-awó tłóńihczcnia zebra
nych ziawisk. Szuka wreszcie klucza dó otwai- 
c a  tajemnych drzwi, prow adzących do dziedzin, 
poza bytem leżących, w  teoriach  i pokazach 
praktycznych w soófrzesrtych * m tgów  indyjskich. 
Na podstawie tak skom plikowanego aparatu da
nych buduje dopiero Swe syntezy.

Nie bi»dę dla Szczupłości m iejsca odbiegał 
ku dorobkow i literatur zachodnich. Zw rócę 
tylko u\yagę czytelnika na dwie poy leści, które 
niemal jednocześnie na półkach księgarskich się 
ukazały. Jedna z nich, to najśw ieższe dziełtf 
R eym on ta— „ W am pir*, aruga— przed kilku mie
siącami w ydana powieść popularnego rosyjskie
go beletrysty Am fiteatrów a p. t. „Żar Cićlet* 
( ,  Kwiat Paproci*).

N iejedhakowe w wykonaniu, nierównej 
w artości artystycznej są one sobie jednak po
krewne jako charakterystyczne a w ybitn° pró
by współczesnej powieści fantastycznej.

„W am pir*— tó młoda i piękna, o greckith 
kształtach ciała, 1 rudych jak  mos-ądz włosach, 
przybyła z Kalfcutry do Londynu miss Daisjr. 
Kim jest, tego nikt nie wie, nie rriówi nam tego 
autor. Służebnica czy kapłanka pośw ięcona 
szatanowi, łub w postaci Bafometa Teti.plaryu- 
szów, występującego w powieści— to jedno ty l
ko wiemy. Moc posiada niezwykłą: zakrada się 
w dusze, pęta je, wlecze zi. so \ ku ołtarzońi 
Czarnego B ó stw j. Nie istnieją dla tyfej prze
szkody fizyczne. Dana jest jej w ładza rozdwa- 
jania swej Jaźni. Sobow tóry je j ukazują się 
w fizycznej postaci w różnych m i.jscach jedno
cześnie. N aiw ny w yznaw ca spirytyzmu i w i
rujących stolików mister Smith przypuszcza, że 
D aisy jest wcieleniem Bafometa. T a k  jednak 
nie jeśt. D aisy to duśża, która przekroczyła 
fatalną granicę Świadomości, na której straży 
stoją według określenia tegoż Smitha smiferć i 
szaleństwo. Zaczerpnęła ona pełną dłoriią z 
krynicy poznania absolutu, przeżyła nie za tra
cając świadomości bytów niejedno wcielenie, 
nim posiadła tnoc panowania nad prawami 
przyrody i nad duszami .ludzkiemu

I oto na fatalnej drodze wampira staje 
nowa ofiara. Polak, k tó r 'g o  własna wola z

ną 7. w ielką  pdmpą pielgrzym kę episkopa Sera- 
fima. Z a  ten artykuł ciska grom y na Mienszy- 
k o w a  miody, a le  ogrom ine obiecujący „Podo- 
lauin".

„Pielgrzymka biskupa — pisze „Podołaniu" — 
mądrze zorganizowana, w yw arła  ta* silne w raże
nie na prrwosławną, a nawet na katolicką- ma»e 
ludową, na inteligencję, tak było wiele w tej piel- 
g izym et sptayjąiącicfri J lą  tryumfu jj-uwosłuwia 
okoliczności, takie było podniesienie nastroju reli
gijnego, uczucia ludności prawosławnej, że zduwa 
te się, iż niepodobna było zadać silniejszego ciosu 
wiecznemu wrogowi prawosławia —  katolicyzmo
wi, ,ak to uczyniła pielgrzymka przewielebnego 
biskupa — setkami pielgrzymów i dziesiątkom* k* 
znodziei mi.iyonarzy, szczególniej jeśli wziąć pod 
uwagę, że w  naszym kraju religia jest śeile zw ią
zana z narodowością.

„Gdy iraci człowiek rengię i przechodzi nu 
-katolicyzm, lt>. traci również swoją narodowość, 
przestaje uzrtawar^siebie za rosyamna i staje się 
polak.cm. Dlatego wszystko to, co przyczynia Sie 
do tryumfu prawosławi;., jest minusem dla poloniz- 
nut i plusem dla rosyjskiej sprawy narodowej. I 
nagir potacy —  katolicyzm rzymski otrzymuje n i e 

zw ykle silne poparcie i jeszcze od kogo, od naj- 
bardiiej utalentowanego publicysty z „prawego" i 
przylgni prawosławnego obozu".

A  więc g o rzt M icnszykow ow i zdrajcy'
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Zsekcyi pedagogicznej 
Kota kobiet

Sekcya pedagogiczna Kola kobiet niejed- 
nol rotnie już poruszała kw estyę wyboru ksią
żek d 'a dzieci; jw ażam y to za kw estyę pierw 
szorzędnej wagi; wobec rozpoczynających się 
w akacji, na dobie chyba będzie przypomnienie 
matkom i wyohówawcotn, *żdt?sękcy« pedago
giczna posiada spis książek przeczytanych i o 
cenionych przez grono nauczycielskie. Sekeya 
ma nadz^ję, że Jtraca bezowocną nie będzie, 
że znajdą się chętni, którzy z niej korzystać 
zechcą.

Trudno o tak szczęśliwe warunki iżby 
matka, a naw et w ychow aw czyni czy nauczy
cielka, miała czas na. przeczytariie wszystkiego, 
cd dzieciom dd rąk d aje,— a daw ać byle co, to 
cbyba lepiej dzieci pozbawić czytania. W akacye 
trw ające trzy miesiące, to długi okres, kiedy 
dzieci Wolne od zajęć szkolnych, używając nA- 
wet wszelkich sportów , rozryw ek i spacerów 
jeszcze niejedną.chw ilę znaleźć mogą na czyta 
nie; w ciągu roku szkolnego nie mają na to 
Czasu chyba z ujmą dła zdrow ia łub ze szkodą 
óbow ązkow ycb zajęć.

Niesłusznem byłoby użycie tych trzech 
miesięcy jedyn :e na pbprawienie zdrowia; sta
rania około duszy dziepka, oknło jego moralnej 
strony —  na tak dług: czas zat^edbywać nie
można. Dzieciom, pozbawionym  w  ciągu rokit 
Szkolnego opieki rodziców, należy sit pod tym 
względem w yjątkow o wiele starań, dzióoi prże- 
rttodzące tak zw an y „kurs gim nazyalny* tia- 
kłaniać należy dd zapozn an a ni A się z arcy
dziełami naszej literatury, często dosrępnemi 
nietylke dla młodzieży, ale i dtu sl.atszycii nad 
Ut 12 dzieci.— Dając dzieciom wakacye nie po
winniśmy zwkln.ać siebie- od obow iązków pil
nego czuw ania nad- sercem ich, myśią i u- 
czuciem.

Pan.iętijiiiy  d lepi, że dzieci nasze to 
przyszłość nasza— a jaka siejba —  takie będzie 
żniwo.

Poniżej, ułatwienia.!-wyboru podajemy 
spis książek odpowiednich według naszego zda
nia, dzieląc je  na dwie kategorye przeznaczone 
dla dzieci młodszyi-h do lat n  —  rs-« i drugą 
już dla starszych, wym agającą w yższego rdz- 
woju,

Dla m łodszych dzieci:
A . iż .' ju łek  i jego  sprzymierzeńcy, A n- 

dersen. Baśnie, AndreiM : O  sfenmiu siostrzycz 
kacli, Co w atką przyroda opowiedziała swoim 
dzieciom; A ,jot QjCfH.fi tfclĘwr: N^I dalekim, ci 
cłtyiu fiord**th; Dzieciństwo mateczki; htfża: 
Dzieci polskie w dawnyclt czasach; Bcrneł 
Młodzież w 5-u cżęśctaćłt świata; Burnett M a 
ły lord; Buyno: Poselstw o z k ra iry  czirorW;

kraju rodzinłićgo w ygnała, poeta i ńiLZyt, od 
lat wielu w A nglii osiadły. Jak saiii twierdzi 
nie znlał nigdy, . nie z na uczucia strąćhp 
O bojętnie i sceptycznie patrzy na doświadcze
nia spirytystyczne urządzane przez prźyjaciela 
jego, szlaciietaet^o. mistyka oficera Joe.

N ą jrd n y m  z taitirh seąnsów tuazuje Się 
w reajnej formie sobowtór znajdującej się w 
innej części óatau D aisy Z e tron, bo takie imię 
nosi toohate' R eym onta— tihjniespodkiewaniej w pa 
da. w trans spir ytystyczny. Jego bezwładne cia
ło wyczieła d*iwne biaskt, kształty świetlne, 
zmienne i niew yraźne występują z miss Uauśy. 
Przed zdumionem' oczym i obecnych ukazują się 
ciała astralno uśpionych, ciężąc*- ku sobie, zbii- 
tajaee się do siebie... W im p ir zarcucif sw e
sieci i oto się zaczyna tragiczna zmora podbo
ju subtelnej i silnej w o 'i pohkiego  artysty .

Zenon posiada ńarżeczorią, siostrę Joe, 
typow ą uroczą miss angielską Betty. Kocha 
ją i ż nią pragftie rozpoeżąć riówe żyćie, zale
czyć ranę zadaną n.u jeszcze w kraju pbzez
żonę św ojego krew nego piękną panią Adę. Pi
sze tnisłtryuih o Chrystusie, m arzy ó iefo l tnie 
zftlepraWiottcgo przez KortWePcyonil m ttatru 
Lećz czar wam pira opAnowuje go  coraz Dar 

dziej W ewnętrznym  głosem nakazuje on Ze- 
iiouow i OosłuSzcńs‘ wO, Wiodąc tyraoiczm e za 
sobą— i w kow anych mgiai.li zmohy niknie B et
ty, twórczość, Ada, ukochin a córeczka W a n 
dzia— w szystko prócz tajemniczej a fatalnej Dśti- 
sy, którą Z*non gar Jri i prżrd którą pó raz 
pji-rwSzy w życiu drży ze Strachu.

Żenon bez nadzi “i i bez oporu .dzie za 
swą złov rogą przewodniczką ' ku przepaściom 
Mroku. Trafiń na ohydną scenę rytiialdego 
sadyzmu, której dtisżą jeśt miss D aisy, pragną
ca opanować Joe’gó znajdującego się pod wpły
wem „dobrego" tnaga bramina Maharatmy.. 
O becny jest— na stras/hej scenie czarnej inszy i 
ofiarowania, D aisy szatanowi, widzi ohydną, św ię-1 
tokradeżą sarabandę ćiehłów, larv/, zjaw :sk w i
jącą się w takt wyolbrzym iaiego do potęgi ży 
wiołow ego chotału „Inno a Satana* Carduc- 
ciego

—  Ujrzymy we śnie samych sienie, ujrzy
my przeżyte byty nasze i wcielenia... Kusi go 
Daisy.

—  Słow a twe budzą tnię i ja  zm irtw ych- 
powstaję w tobie.

—  AlbtoWlerti jam- -jest tobą, jako aromat 
kw iatu— kwiatem...

—  Kochałem ch-bie dawniej jeszcze... da
wno... dawno...

t e m

Brzćnńslti: M oje wakacye na wsi; Bunowieckd 
Steteł: Luty w Brazylii, Pamiętnik Beniow skie
go, /oln ierz Deweta; Ciocia Minda: Pamiętnik 
Stacha; W akacye ' w Zalesiu; M ęctń fki Stalli: 
Robinson. ;Ś7.wajcarkki; Chrząszciews/ta: Znani 
i nieznani; W’ zimie; Dem older. Serce ubogich; 
D om aiiska: Przyjaciółki; Ewęśd. Ciche jezioro; 
G eierstam : Moi chłopcy; G e b a n k i  Robinson 
latr.ańskl; G ask Leben; W  szKole przyrody 
irBśtiTrUhj. Przygody chłopca przedhistoryczne
go; KlppiiiUj: Takie śobte bajeczki: K orczak
Jośki, Moski i Si-t.łe; M arrcńc: Kak.o: łA&rtho- 
wiczoitHi: Stacho; N iew iadom skie  W  kółku n>- 
dzjnnem; P rzy  borowski: Król Kruk i królewna 
W anda, Chrobry; JHasecJia: W spom nienia H a
liny; Słtaio: Ludzi** dorośli i ludzie mali w ob- 
ttyć1V krajach: 1 ASyjmiticSki. Podróże Guliwera; 
tirbański:  Gucio z&ćżurówuny; W &ftlto: Co
znalazłam v* stńfżacii 1 kałużach; ' Zim owi g oś
c ie  Nacta na pensy*;. W itrpkówna: W ładzio
nad morzem; Zaleska' Bajeczki prawdziwe; 
Niezgodni królewicze; ZflM.S/irf: Dobre dzieci.

Dla starszych dzieci: Boeyli Li ust, A - 
vunti, BukoWieWa: K rólow a rńorza, Beeclier- 
Stowe Chata W uja Tom a, Chrząszczewska: 
Błon; D yakow ski Z  puszczy Białowieskiej, 
Koń; Gębarslti Napoleon tik Egipcie; Gólopm: 
Arnold. Doktór, Cinega* F odióż ffS Marsa; 
Gomulicki V rspomnienie niebieskiego mundur
ka; Gęsiortwfśhi: R apsody Napoleońskie; Jer- 
licz: Syn m arnotrawny, Dług ojcowski; L a n 
ger lii f  Selma: Cudowna podróż; Mdyufi-Rehl: 
W y g n a ń c y  w lesie, Biały koń; NiŻlOiarowsRi. 
O sadnicy W puszczy polskiej, Spadkobierca R o 
binsona; Niewiadomska: Odt o d zo n a ,' Stracona; 
Przijootowshi. A dyutant wodza naczelnego, 
O lszynka G rochow ska, Nam ioty W ezyra, R a- 
ćlaWiće, Złota O stroga, B itw a pod Raszynem ; 
Sieroszewski: Ze SvViata, Sumbcltodeiii przez 
Australię, spolszczone przez Bohuszewiezową); 
Teresa Jadwiga: Biata gołąoka; Trąmpczyńiskr. 
Oblężenie ParyżA, W  służbie czarnego orła, 
Przygody Jana Chryzostam a Paska; U miński: 
Bdhater z. pod Spioriskopu, W  nieznarie św iaty, 
Ludróż bez :piem£rlzy, Doktór Muchołapski; 
UrbanowsiM: Atlanta, Księżniczka, W alter Scott: 
W aw ęrley; Wells: W ojn a w przestworzu; Ver- 
ne: W ysp a tajemnicza, 15-letni kapitan, W  pu- 
Szctacfa Afryk-1 Czarne Indye, A nioł kopalni 
węgla; Zcleslm : Mieszkaniec Puszczy, D w ie sio- 
strji' Źeroimki: Andrzej Radek.

Z życia prowincji.
> V '  • »4 l! ’ i

Żytom ierz, d. 1 czerwca.
Dnia 27 maja odbyło się poświęcenie 

wołyńskiego muzetmi na nowej siedzibie w 
gmachu domu zarobkoyzego.

Muzeum wóiyf.ski* ptżez c, as sw ego już 
długiego (jakoby ©d 50-ciu lat) istnienia, zn aj
dow ało się pod opieką różnych ©sód brywat- 
nycbj któkę pomimo kompetencyi i usiłowań 
no- nibgly w dostatecznej mierze rozporządzać 
ani dostateczną ilością w olnego czasu, ani 
środkami pienięłnytni dla zabezpieczenia szyb
kiego ryzWoju muzeum, T o  też przechodząc 
różno koleje, 7. biegiem czasu muzeum dostało 
śię pod zarząd biblioteki publicznej i w jej lo 
kalu w niewielkim pokoju się mieściło, dopóki 
T -w o  badaczy W ołynia, które ostatnio o to czy
ło muzeum sw ą wyłączną opieką, nie pom yśla
ło dlań o siedzibie w ygodniejszej. O becnie 
T -w o  badaczy W ołynia-' postarało-* s i ę 1- o p ro 
tektorat władż zielńśkicSi i miejskich, od któ
rych spodziewa się stałego poparcia pienięż
nego iiz utrzymanie I powiększanie muzeum, 
oraz o utw otzenie koiniśyl poci przewodnictwem 
goberniałnego niarszalkj szlachty p. Demiuowa, 
d la  kierow nictwa w śpriw den bieżących.

ZBióry muzeum, upoiządkówarie i ugru
powane w  sekeye przedstawiają się  już dość 
pokaźnie.

’ ińerwśzfcńśtwo utjleżj się śekćyi pi zyroa- 
niczó-hlstcuyczrtej z dżmłami: itiinerallógicznym, 
70oloj^czttym i botanicznym . W  zoologicznym  
zw raca 11 w agę jiiękna'Ttolekcya motyli, ofiaro
wana pi zez pf Ksieźiopótśkiegó, w botan*cz-

____ I ■ ■■■©.■■M.- M„ | .

— AłbBwiem byłam zawszę tobą, zaw sze 
byłam tw oją duszą .

—  W ićin... wiciii:.. pizi J wiekami... przed 
.początkiem sw ojego istnienia byłem sloucem i 
zagasłem, bom utonął w otchłaniźrenictw oich ...

—  Pójdziesz za mną?...
—  Rójdę w wieczyste sny o tobie!...
... Czy to m iłość? Nie, T o  radośny w y 

buch dwócu słońc, tonących w sobie wzajem 
nie, » tąjejnńicźej chwili Połączenia... ł o  n a 
rodziny ^Wiażd W nieskhńczóriośCi.

... Daisy! Daisy!...

... W szystko znika... prócz doskonałego 
szczęścia^.

... Ona... Ja... I ty... Mścicielu!... O ślepio
ne miłości ( oczy sieją pioinień i w yrastają zeń 
drogi mleczne, pyt kosm iczny, nieprzerw ane o- 
gm w a istniep... Ż e  Źrenic Lafom eia rodzi się 
dusza i jako błyska wita leci, oizerzynejac w ie
ki poco, by z czasem utonąć w Nim ponownie. 
Zatacza tajemnicze kołu i wraca do przedwie
cznego źródła sw ego!..

... O  D aisy.... D aisy..,.

... Stukaliśm y się wzajemnie od pier
wszych dni stw orzonego świata. Tęskniliśm y 
za sobą j**szcze na początku... gdyśmy istnieli 
w  „Nim* tylko...

G iną ostatnie ostoje oporu... Nadaremnie 
wola i rozsądek stukają konw ulsyjnie oparcia 
wi realnctn wytłómaczeitiu fatałny-cu zjaw isk... 
Nadaremnie Wskazują szaloną cenę poddania 
się strasznemu wampi ow i. U roczr oczy miss 
Betty omraeza gorycz łez zawodu i. żam. W a n 
dzię pożerają nasłane przez zazdrosnego o sw ą 
władzę wampira halucynacye, J.o,‘  kończy sw e 
tajemne ćwiczenia wpii .szaleństwem!,. 3 Zenon 
ze sw ą latalną przewodniczką odpływa Okręt 
ich płynie... w niewiadomym kierunku...

Nie będę się zastanaw iał dłużej nad w y
soką wartością artystyczną, najnow szego dzieia 
Reym onta. Jak zw ykle spotykam y w niem 
prześliczny, właściwy R eym ontow i język, wspa
niałe i oryginalne optay. Chodziło mi o fanta
stykę powieści, o umiejętne wplecenie i w yzy
skanie m otywów transcendentalnych, o dramat 
psychologiczny rozw ijający się ust niezwykłym  
tle i w ńaimniej zw ykłych w arunkach. Z ad a
niu swojemu sprostał Reym ont doskonałe, spla
tając w organiczną całość św iat zjaw y z bie
giem  realnego życia. J e g o  „W am pir* to w 
calem znaczeniu tego słow a artystyczne dzte!o 
fantastyczne, powieść z bytującycn po za  św ia
domością współczesną dziedzin istnienia.

Zygmunt Mostowicz.
(D, 11 ).
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nym het bar) um flory wołyńskiej, zbierane z 
mozołem w ciągu długich lat przez uczonego 
botanika p, Sobkiew icza.

Mniej lub więcej pokaźnie reprezentow a
ne są działy antropologii, paleontaologii, nu
mizmatyki, oraz dział archeologiczny, w któ
rym znajdują się armaty polskie, wykopane 
przed kilku laty na górze zamkowej w Ż y to 
mierzu.

Muzeum ma być otwarta dla zwiedzającej 
publiczności w końcu b. miesiąca.

W  uzupełnienie sprawozdania z sesyi ko
mitetu gubernialnego należy zanotować sprawę 
budowy kolei szerokotorowej. Na opracowany 
przez kolejow ą kc misyę ziemską projekt budo
w y  linii Zm ierzynka-Chełm -Ożenin-Ostróg-Sza- 
chowce departament dał odpowiedź odmowną. 
Kom isya kolejow a jednak, z uwagi, że komitet 
gubernialny poczuwa się do obowiązku stania 
na straży dobrobytu ekonomicznego ludności, 
uzależnionego w znacznej mierze od środków 
kom u n ik acji—  i pokładając nadzieję na okaza
ną przychylność ir 'nistra finansów co do udzia
łu komisyi w projektach rządu budowy kolei 
w  gub. wołyńskiej, wnosi prośbę do komitetu 
o poparcie spraw y budowy rzeczonej kolei. 
Prezes komisyi finansowej p. Andrault, uzna 
jąc ważne znaczenie gęstej sieci kolejowej dla 
dobrobytu kraju, w ypow iada jednak zdanie, że 
ziemi w ołyńskiej, przeciętej przez trzy linie 
głów ne (magistrale), bardziej są teraz potrzeb
ne linie podjazdowe, przedewszystkiem więc 
o takich należałoby pomyśleć. Po debatach, 
zgodzono się na zdanie p. Andrault kwalifikując 
wniosek komisyi do odrzucenia.

Na świeżo odbytej sesyi komisyi sanitar
nej z udziałem prezydenta miasta i inspektora 
lekarskiego rozstrząsano wniesiony do dumy 
miejskiej projekt biologicznego oczyszczania 
ścieków z nowobudow anych gmachów banku 
państw ow ego i azowskiego. Kom isya projekt 
jednom yślnie odrzuciła.

Włoszek

KRONIKA FROWINCTONALNA.
(Z  pism i  od korespondentów).

— Wystawa W Równem. Dowiadujem y 
się, że w ystaw a obrazów w Równem  nie zo
stanie zamknięta dn. 3-go czerw ca, jakeśm y to 
podawali, lecz potrwa do dn. 10 b. m., a na
wet komitet czyni starania o przedłużenie jej 
do 15 b. m.

Bez maski.
Pisząc niedawno o w yrafinow anych spo

sobach, przepojonej jadem i nienawiścią walki 
pew nego odłamu „dzialaczów* rosyjskich z po
lakami, podkreśliłem złą wolę tej roboty i na
zwałem  ich krzyki, zarzuty, „podszepty" i insy- 
nuacye zwykłem , najczęściej bialemi . nićmi 
przyszywanem , fałszerstwem.

Jak atoli nazwćtć inną ich „pracę", czem 
wytlóm aczyć głośną miłość tych samych ojców 
narodu i obrońców rosyjskosci, jaką zawsze, 
wszędzie : w e wszystkich okolicznościach pa
now ie ci względem niemców stosować zwykli?...

G z y  to -jest ©błędów czy-ślepota?.* A  m oże 
jest to także, świadome swoich dróg i celów, 
fałszerstwo, polityka ludzi, z których każdy 
w duchu powiada sobie. —  tylko dzień dzisiej
szy do mnie należy, a dla mojego dnia dzisiej
szego niemiec jest... konieczny?

Bo inaczej, głoszonej dziś tak stanowczo, 
zasady, że na szerokiem łonie „dobrodusznej 
i łaskawej a przyjacielskiej* Gretchen głow a 
rosyjska spokojnie oprzeć się może, wytłóma- 
czyć niepodobna... Tem bardzięj, że „najpa- 
tryotyczniejsza* nawet prasa, której „Nowoje 
W rem ia" przoduje, wyłuszcza od czasu do cza
su fakty, świadczące niezbicie, że podczas, gdy. 
głow a rosyjska z ufnością na łonie niemieckiem... 
drzemie, „poczciw a i dobroduszna* Gretchen bez 
żadnej ceremonii... w kieszeni swej aliantki 
go sp o d a rzj.

W eź naprzyklad, szanow ny czytelniku, je
den z ostatnich numerów gazety „N owoje 
W rem ia* i przeczytaj wypełniony alarmami 
artykuł pana Bruta...

R zecz dotyczy... przyjaźni teutońskiej.
Powiedziałbym ... niemieckiej szczodrobli

wości.
Pan Brut w chwili dziwnego jasnow idze

nia zauważył, że wszystkie niemal sklepy ro
syjskie zaw alone są niemczyzną. Cała galan- 
terya żelazna i drewniana, wszystkie obsadki, 
pióra, atramenty, pędzle, ramy, farby i albumy 
wyłącznic są niemieckie.

N awet zabawka, którą dziecko rosyjskie 
się bawi, naw et sznurek, którym kupiec tow ar 
sw ój obwiązuje, nawet pocztówki... z widokami 
rosyjskim i... w Niemczech i tylko tam ad usum  
zaprzyjaźnionych aliantów masami się fabrykują.

Pan Brutus jest podrażniony, ale na tern 
kończy, podczas, gdy są to w gruncie bagatele 
i głupstwa...

G dyby pan Brutus miał odw agę spojrzeć 
głębiej i nie bał się rzucić okiem nieco dalej, 
lo dzwon trw ogi zadrgałby w jego  ręku o w ie
le silniej, a potworność treści niemieckiego w y
lewu... uczuć zakłóciłaby spokój najw ytraw niej
szych... „konsum entów dnia dzisiejszego*...

Czarny Jegomość.

Co spowodowało 
nieurodzaj jabłek?

W  roku bieżącym sady nasze nawiedził 
niebyw ały nieurodzaj jabłek, tego podstaw ow e
go produktu naszego sadow nictwa. Smutny 
widok przedstawia,ą obecnie sady nasze: trochę 
gruszek, wiśni i śliwek— oto cały tegoroczny 
urodzaj sadów naszych. D rzew a jabłoniow e 
stoją zupełnie bez ow oców , widziałem handlo
we sady jabłoniow e, których właściciele nie 
będą mieli jabłek na własne potrzeby. Z  kil
kudziesięciu zwiedzonych przezemnie g w  porze 
obecnej sadów  w trzech tylko spotkałem śre
dni urodzaj jabłek.

Podobnego nieurodzaju od lat 15 u nas 
nie było.

W  roku zeszłym mieliśmy pełny urodzaj
jabłek, zatem należało się spodziewać małego
urodzaju w roku bieżącym. Cóż jednak w pły
nęło na kompletny nieurodzaj? Niektórzy utrzy
mują, że w płynęła na to niezw ykle surow a z i
ma. Praw da ubiegła zima ze swymi 30-sto-
pniowym i mrozami bud,dla wielkie, już iiietyl-
ko o urodzaj, lecz o drzewa same—-obawy.

Szczęściem jednak obaw y te okazały się

płonne: mrozy nie przyczyniły sadom naszym 
szkód prawie żadnych, nietylko, że drzewa nie 
przem arzły, ale naw et pączki owocow e ocalały. 
Dowodem, że me mróz wpłynął na tegoroczny 
nieurodzaj jabłek, służy fakt, że grusze, które 
bez porównania czulsze są na mróz od jabło
ni— kw itły i owoce zawiązały.

Zim a 1908— 1909 roku przyczyniła w sa
dach i szkółkach naszych niesłychane szkody. 
Choć mrozy wtedy większe od tegorocznych 
nie były, tłómaczy się to tern, że w zimie 
1908— 9 r. mrozy nie były stale: silne mrozy 
przeplatane były odwilżą, co właśnie najzgu- 
bniejszy w pływ  na drzewa wyw ierało. W  roku 
zaś bieżącym mrozy trzymały bez przerwy przez 
cały styczeń, w lutym zaś, nastąpiła odwilż i 
większych mrozów już nie było.

W iosnę w roku bieżącym mieliśmy późną 
i zim ną— pierwsze dnie cieple dopiero koło 5 
kwietnia nastąpiły. 9-go zaś kwietnia mieli
śmy już formalne upały, które trwały prawie 
do końca kwietnia. Drzewa, które przy tak 
późnej wiośnie normalnie zakwitnąć dopiero w 
pierwszych dniach maja powinny —  zakwitły 
wcześniej niż to przy wczesnej wiośnie bywa. 
Oto 15 kwietnia kwitną już czereśnie, śliwki i 
wiśnie, a d. 20 zakwitają grusze i jabłonie. K w i
tnięcie drzew odbywa się przy iście czerw cowych

upałach. I’rzcd kwitnięciem jabłoni, już około
io-go  kwietnia, w ogromnej ilości ukazał się
w sadach naszych owad jablkowccm  zw any 
(Anthonomus pomorum), mały, 3J/2 milimetro
w y chrząszczyk brunatny, który przy wielce 
sprzyjających warunkach, t. j. niezwykłem w tej 
porze cieple, bardzo intensywnie pracował, na
kłuwając nabrzmiałe już pączki i składając 
w nich pojedynczo swe jajka; z takowych 
w  ciągu tygodnia w ylęga się gąsicniczka, która 
wyjada słupki kwiatow e, poczem naturalnie
kwiat usycha.

W  kraju naszym jablkovricc wielkich
szkód dotąd nie czynił, jak to byw a w Krym ie, 
gdzie każdorocznie w porze kwitnięcia bywa 
temperatura tak wysoka, jak to w  roku bieżą
cym u nas było.

W  Krym ie wTalczą z jablkowcem  za po
mocą opryskiw ania drzew gęstym roztworem 
wapna (2 funty wapna na jedno wiadro wody), 
robi się to przed nabrzęknięciem pączków, któ
re po opryskaniu są pokryte powłoką w apien
ną, co utrudnia jabłkow cow i nakłuwanie pącz
ków i wstręt mu czyni. Dalej praktykuje się 
tam strząsanie chrząszczyków jablkowca na 
tarcze płócienne, lepem posmarowane. W szystko 
to są półśrodki, gdyż niema możności tak 
dokładnego opryskania drzew, by wszystkie 
pączki zostały całkowicie wapnem pokryte, przy- 
tem dosyć jednego dobrego deszczu, by najdo
kładniejsza robota zniszczona została; łapanie 
chrząszczyków na tarcze z lepem dobre jest, 
lecz, niestety, mała tylko część da się w ten 
sposób złapać. Zauważyłem, że sady, gdzie 
między drzewami jest murawa, a także sady, 
które na zimę nie zostały {przeorane, podległy
0 wiele większemu od jabłkow ca spustoszeniu; 
tłóm aczy się to tern, że chrząszczyk Jablkowca 
najchętniej lokuje się na zimę w  murawie, a 
także, jak widać, o wiele lepsze i spokojniej
sze ma schronienie tam, gdzie na zimę nie 
przeorano.

A  więc nie mrozy tegoroczny urodzaj ja 
błek zniszczyły, lecz najpierw urodzaj w tym 
roku sltefrzeczy słabym- być" musiał, a że jest 
niezwykle słabym— zawdzięczam y to jablkow- 
cowi.

Nieurodzaj w danym rejonie ma jeszcze
1 tę zlą stronę, że nawet to, co urodziło, zb y
wa się zw ykle tanio: im mniejsza podaż, tern 
mniejsze zapotrzebowanie, kupcy idą tam, gdzie 
urodzaj jest, gdz:e w szystkiego w żądanej ilości 
dostać mogą.

Pocieszajm y się nadzieją, że rok przyszły 
świetnym dla sadów naszych, po tegorocznym 
odpoczynku będzie, a teraz, kto ma urodzaj 
niech go nie na „ok o “ , lecz sprzeda na pudy.

Władysław Jankowski.

Nasze ziemstwa.
Radni ziemscy na Podolu.

W  uzupełnieniu podanych przez nas w y
ciągów z list wyborczych gub. podolskiej, przy
taczamy poniżej w ykaz radnych ziemskich po
wiatowych i gubcrnialnych, na Podolu.

1) Fow. kam ieniecki. Ilość radnych po
wiatowych w ynosi ogółem 34, w tein od zgro
madzenia w yborczego 23, od gintn wiejskich 
1 1. K urya I (rosyjska) zgrom adzenia, licząca 
197 wyborców wybiera 18 radnych, kurya II 
(polska), licząca 83 w yborców — 5 radnych. Po
nieważ kurya rosyjska reprezentuje obszar 
31,826 dz. polska zaś 54,450 dzies , na jedne
go radnego rosyanina przypada 1,768 dz., pola
k a —  10,891. Ilość radnych gubcrnialnych —  
5, w tem 4 rosyan i 1 polak.

2) Foruiał ploskirows/ci. Radnych powia
tow ych 32, w tem od zgrom adzenia w yborcze
go 22, od ginin wiejskich— 10. K urya I zgro
madzenia, składająca się z 84 w yborców , w y
biera 16, kurya II, licząca 102 w yborców — 6 
radnych. Poniew aż kurya rosyjska reprezen
tuje obszar 3 7 ,17 1  dz , polska zaś 61,688 dz., 
na jednego radnego rosyanina przypada 2,260 
dz., polaka 10,281 dz. Ilość radnych gubernia’- 
nych 5, w tem rosyan 4, polak 1.

3) F ow ia t latyczoirakt,. Radnych pow ia
towych 28, w tem od zgreynadzenia w yborcze
go 19, od gmin wiejskich 9. K urya I zgrom a
dzenia, licząca 95 w yborców , w ybiera 16 rad
nych, kurya II, składająca się z 83 wyborców 
— 3. 1 'onieważ kurya rosyjska reprezentuje ob
szar 33,129 dz., polska zaś 33,032 dz., na jed 
nego rosyanina przypada 2,070 dz., polaka —  
11,010 dz. Radnych gubernialnych w powiecie

'latyczowskim  jest 3.
4) F ow ia t w innicki. R adnych pow iato

wych 34, w tein od zgrom adzenia wyborczego 
23, od gmin wiejskich 11 . K urya I zgrom adze
nia, licząca 310 w yborców , w ybiera 17 rad
nych, kurya II, składającą się ze 189 w ybor
ców — 6 radnych. Ponieważ kurya rosyjska re
prezentuje obszar 117,395  dz., polska zaś 
51,4 19  dz., na jednego radnego rosyanina przy 
pada 2,787 dz., polaka 8,569 dz. Ilość rad
nych gubernialnych 5, w tem rosyan 4, po
lak 1.

5) P ow ia t lityński. Radnych powiato
wych 31, w tem od zgrom adzenia w yborczego 
21, od gmin wiejskich 10. K urya I zgrom adze
nia licząca 144 w yborców , w ybiera 17 radnych, 
kur) a II, składająca się ze 13T w yborców — 4 
radnych. Ponśęważ kurya rosyjska n  prezen
tuje obszar 43,281 dz., polska zaś 57,381 dr/.., 
na jedn ego radnego rosyanina przypada 2,546

dz , polaka— 14,245 dz. Radnych gubcrnialnych 
powiat lityński w ybiera 4, 3 rosyan i 1
polaka.

6) PdW. braclaicslli. Radnych powiato
wych 32, w tein od zgromadzenia wyborczego
22, od gmm wiejskich 10. K urya I zgrom adze
nia, licząca 88 w yborców , w ybiera 18 radnych, 
kurya II, składająca się z 48 w yborców  —  4. 
Ponieważ kurya rosyjska reprezentuje obszar 
39,582 dz , polska z*aś 33,028 dz., na jednego 
radnego rosyanina przypada 2,199 dz , polaka—  
8,257. Ilość radnych gubernialnych 5, w tem 
rosyan 4, polak 1.

7) Fow. hajsyński. Radnych powiato
wych 34, w tem od zgromadzenia wyborczego
23, od gmin wiejskich 11 K urya I zgrom adze
nia, lićżąca 158 w yborców , wybiera 18 ra 
dnych, kurya II, składająca się z 49 w ybor
ców — 5 radnych. Poniew aż kurya rosyjska re
prezentuje obszar 30,071 dzies, polska zaś 
65.195 dz., na jednego radntgo rosyanina 
przypada 1,670 dz., polaka— 13,039 dz. Ilość 
radnych gubernialnych 5, w tem rosyan 4, po
lak 1.

8) Fow. olgopolski. Radnych powiato
wych 37, w tem od zgrom adzenia w yborczego 
25, od gmin wiejskich 12. K urya I zgrom adze
nia, licząca 178 wyborców , w ybiera 19 ra
dnych, kurya II, składająca się z 84 w ybor
ców'— 6 radnych. Ponieważ kurya rosyjska re
prezentuje obszar 48,913 dz., polska zaś 72,466 
dz., na jednego radnego rosyanina przypada 
2,574 dz., polaka— 12,077 dz. Radnych guber
nialnych 7, w tem rosyan 6, polak 1.

9) Fow. balcki. Radnych powiatowych 40, 
w tem od zgrom adzenia w yborczego 27, od 
gmin wiejskich 13. Kurya I zgromadzenia, liczą
ca 724 w yborców , w ybiera 24 radnych, kurya 
II, składająca się z 91 w yborców  —  3 radnych. 
Ponieważ kurya rosyjska reprezentuje obszar 
151,638 dz., polska zaś 73,713  dz., na jednego 
radnego rosyanina przypada 6,359 dz., polaka—  
2,457 dz. Ilość radnych gubernialnych 8, w tem 
rosyan 7, polak 1.

10) Fow. jam polski. R adnych powiato
w ych 35, w tem od zgrom adzenia wyborczego
24, od gmin wiejskich 11. K urya I zgrom a
dzenia, licząca 115  w yborców , w ybiera 18 ra
dnych, kurya, II, składająca się ze 100 w ybor
ców — 6 radnych, Poniew aż kurya rosyjska re
prezentuje obszar 37,129  dz., polska zaś 66,548 
dz., na jednego radnego rosyanina przypada 
2,062 dz., polaka— 11,091 dz. Ilość radnych 
gubernialnych— 5, w  tem rosyan 4, polak 1.

11) Pow. mohylowsld. R adnych powia
tow ych 33, w tem od zgromadzenia w yborcze
go 22, od gmin wiejskich 11. K urya I zgro
madzenia, licząca 171 w yborców , wybiera 17 
radnych, kurya II, składająca się ze 178 w y
borców— 5 radnych. Ponieważ kurya rosyjska 
reprezentuje obszar 56,178 dz., polska zaś 
39,693 dz-i na jednego radnego rosyanina przy
pada 3,304 d z ie s , polaka 7,938  dz. Ilość ra
dnych gubernialnych 5, w tem rosyan 4, po
lak 1.

12) Poio. uszycia. Radnych powiatowych 
32, w tein od zgromadzenia wyborczego 22, 
od gmin wiejskich 10. K urya I /gromadzenia, 
licząca 101 w yborców , w ybiera 18 radnych, 
kurya II, składająca sie z 76 w yborców — 4. P o
nieważ kurya rosyjska reprezentuje obszar 
33.3°5 dz., polska zaś *6,935 dz; na jednego 
radnego rosyanina przypada *785© d r., palaka- 
IT>733 dz. Ilość radnych gubcrnialnych 5, w 
tein rosyan 4, polak i .

Ogółem  gub. podolska posiadać będzie 
63: radnych 52 rosyan i 11 polaków.

KRONIKA.
K a l e n d a r z y k .

DrW 5 (18) Bonifacego B. M. 
futro 6 (19) Norberta B. W.

Wschód sio! ca •  godz. 3 w. 50.
Zafihdd sto' Ca •  godz. 8 ar 12 
Długość dnia godz. 16 sa. 22

K alend arzyk  H istoryczny.
5 (18) c z e r w c a .

Roku 1574. K ról lle n ryk  W alezyusz, do
wiedziawszy się o śmierci brata K arola IX  k ró 
la francuskiego, uchodzi w nocy do Francyi.

— Ze szkoły Z. Zukiewiczowej. D ow ia
dujemy się, że z początkowej przygotow aw czej 
szkoły p. Z . Zukiew iczow ej złożyło egzam iny i 
zostało przyjętych do średnich zakładów nauko
w ych— 10 dzieci (4 dziewczynki i 6 chłopców). 
W obec tego ze szkoły p. Zukiew iczow ej w  cią
gu jej istnienia, zdało do średnich zakładów 
naukowych 26 dzieci. Zaznaczyć też należy, że 
nie było wypadku, żeby dziecko przygotow ane 
w tej szkole, nie zdało egzaminu.

Jest to niewątpliwie dowodem należytej 
organizacyi tego zaklaau w ychow aw czego, w 
którym dzieci w wieku najtrudniejszym z ocho
tą i zapałem garną się do wiedzy i zdobywają 
bez przykrości i trudu przygotow anie do dalszych 
nauk w średnich zakładach szkolnych.

— Ze szkoły realnej. W  roku bieżącym 
kijowską szkolę realną św. Katarzyny ukończy
li następujący polacy: Ciągliński Eugeniusz, 
Jaszczewski W iktor, Offenberg Jerzy, Terenko- 
czy W ład ysław ,' Traczew ski W łodzimierz, Z a 
wadzki Oskar i Żm ijewski Eryk.

— Konfiskata. Policmajster kijowski w y
dal rozporządzenie o skonfiskowaniu książki 
Elizy Orzeszkowej „Gloria V ict5s*.

— W sprawie oświetlenia miasta- O- 
negdaj odbyło się posiedzenie komisyi do o- 
ś wie tleni a miasta pod przewodnictwem prezesa 
jej, p. M. BukowińsKiego Kom isya rozpatrzyła 
wniosek członka zarządu miejskiego, p. W o 
łyńskiego, w  sprawie rozszerzeń a sieci elektry
cznej. W e  wrześniu r. b. upływ a termin w y 
łącznego praw a na dostarczanie elektryczności, 
przysługującego T-w u elektryczności oraz ter
minu, po którym miasto może wykupić przed
siębiorstwo. T -w o zaproponowało miastu pro
longatę umowy i zmianę jej, zobowiązując się 
natomiast do rozszerzenia sieci elektrycznej. 
Zm iany w umowie, proponowane przez T -w o 
są jednak tego rodzaju, iż miasto nie może ich 
przyjąć. P. W ołyński proponuje powierzyć w y
działowi oświetlenia miasta przy udziale rzeczo
znaw ców  opracowanie projektu nowej umowy 
z T-wem  na warunkach możliwych dla miasta, 
oraz projektu własnej stacyi miejskiej. K om i
sya wniosek ten przyjęła i postanowiła prosić 
zarząd miejski o udzielenie na ten cel specyal- 
nych funduszów. Do udziału w  opracowywaniu 
juojektów  uchwalono zaprosić prof. Do Met?,'a.

W związku ze zmianą urnowy z T-wem 
elektryczności pozostaje projekt oświetlenia, ca

łego miasta elektrycznością i skasowania oświe
tlenia gazow ego i naftowego. Dla osiągnięcia 
tego koniecznem jest rozwiązanie urnowy z 
T-wem  gazowem , stosownie do której miasto 
obowiązane jest oświetlać ulice gazem. W  tym 
celu zawiązano z T-wem  pertraktacye, po któ
rych T -w o zgodziło się na rozwiązanie umowy 
na specyalnych warunkach, które jednak muszą 
być rozpatrzone przez przedstawicieli miasta 
Ponieważ miasto płaci rocznie T-w u za oświe 
tlenie ulic gazem 33 tys. rb., a pieniądze te 
mogą być użyte z większą korzyścią dla miasta 
na oświetlenie elektrycznością, zasadniczo uchwa
lono zgodzić się na rozwiązanie umowy. Radni z 
cyr. ł)’bedzkiego wystąpili przytem z wnioskiem 
przeniesienia gazowni z ul Kuzniecznej za miz- 
sto, ponieważ jednak wniosek ten komplikuje 
sprawę, uchwalono go usunąć. W  końcu roz
patrzono wniosek zarządu okręgu komunikacyi, 
dotyczący oświetlenia szosy nadbrzeżnej lampa
mi naftowo-żarowemi. Zarząd okręgu proponu
je dostarczyć lampy z tem, aby miasto podjęm 
się oświetlenia. W obec tego jednak, że szosa 
nie należy do miasta, że próby z oświetleniem 
miasta lampami naftowo-żarowem i dały ujemne 
rezultaty, a oprócz tego po szosie wkrótce z o 
stanie przeprowadzony tramwaj, łączący K ijów  
z Browaram i, sprawę tę postanowiono p rzy
najmniej tymczasem pozostawić otwartą,

—  Sprawy brukowe. W czoraj w zarzą 
dzie miejskim odbyło się zebranie właścicieli 
kamienic przy ul. Lw ow skiej, pośw ięcone spra
wie uporządkowania ulicy. W  pierwszym rzę
dzie omawiano kw estyę ustawienia wzdłuż linii 
chodników kraw ędzi granitow ych, które znacz
nie upiększają ulicę. Miasto w yasygnow ało fun
dusz na przebrukowanie ulic, na krawędzie 
jednak nie udzieliło kredytu, wobec tego wła
ściciele będą zmuszeń1 do ustawienia ich w ła
snym kosztem. W iększość właścicieli wyraziła 
gotow ość poniesienia tego wydatku (7 rb. 50 
kop. za sążeń) i odrazu złożyła zarządowi miej
skiemu zobowiązanie na piśmie, iż koszty usta
wienia kraw ędzi będą miastu zwrocone. Następ
nie omawiano sposoby ulepszenia chodników 
na ul. Lw ow skiej, oraz projekt skasow ania o- 
gródków i obsadzenia ulicy szeregami lip. S p ra 
wy tę na razie odłożono. Prezes komisyi bru
kowej, p. Demczcuko zawiadomił obecnych, iż 
T -w o tram wajowe zgodziło się na usunięci# 
słupów z ulicy, o ile właściciele kamienic zgo 
dzą się, aby przewodniki tram wajowe przymo 
cowano do haków, v'bitycli w ściany kamienic. 
W iększość zebranych pozwo. ia na umocowanie 
przewodników u ścian. W  końcu proszono ze
branych o odnowienie frontów kamienic ze 
względu na uroczystości sierpniowe.

—  Zjazd cukrowników. Dziś o godz. 2 
w sali giełdy odbędzie się narada cukrow ni
ków, na której mają być rozpatrzone sprawy, 
dotyczące unormowania cen kryształu w obro
cie przyszłej kampanii. Jak wiadomo, wskutek 
obfitego urodzaju buraków, do zapasu roku 
przyszłego ma być zaliczone z górą  20 mil. 
pudów cukru tegorocznej produkcyi. T ak  zna
czna ilość zaDasu oczyw iście musi w yw rzeć 
w pływ na ceny cukru i w pierwszych miesią
cach roku przyszłego należy oczekiwać znacz
nej zniżki cen cukru w  krysztale, gdyż cukro
w nicy zmuszeni będą wypuścić na rynek ogro
mną ilość produktu. D la uniknięcia możliwych 
komplikaryi, cukrownicy, jak słyszeliśm y, za
mierzają obecnie już w ycofać 5 mil. pudów 
kryształu z zapasu roku przyszłego. Na dzi
siejszej naradzie zostanie prawdopodobnie w y 
brany komitet w celu zakupienia wyżej w ska
zanej ilości cukru w krysztale, co ma posłużyć 
do utrzym ani* cen na stałym poziomie.

— W sprawie banku rolnego- Onegdaj
odbyłc się zebranie komisyi, wybranej jeszcze 
w roku zeszłym przez T -w o wzajem nych ubez
pieczeń od ognia ziemian gub. k owskiej, po
dolskiej i wołyńskiej dla opracowania projektu 
banku krajow ego, a następnie uzupełnionej w 
r. b. przez przedstawicieli kijowskiego T -w a 
rolniczego. Zebranie odbyło się w  lokalu T -w a  
ubezpieczeń przy udziale około 15 osób, mię
dzy innymi pp. M. W ilczyńskiego . J. Żabo- 
klickiego. Przewodniczył prezes T -w a  p Pecz- 
kowskij.

Zebranych zaznajomiono z glównemi za
sadami, na których został oparty statut banku; 
w swoim czasie podawaliśm y je  na tem miej
scu. Następnie przewodniczący zakomuniko
wał, iż istnieje jeszcze drugi projekt banku, 
opracowany przez prezesa kijowskiego T -w a 
rolniczego p. J. D aw ydow a, poczem zebranie 
uchwaliło rozpatrzyć jednocześnie obydwa sta
tuty. Potem omawiano kw estyę zarządzenia 
ankiety wśród ziemian dla uzyskania w yczer
pujących danych co do potrzeby banku rolne
go, oraz tych operacyi, które powinny w cho
dzić w  zakres jego działalności. W niosek za
rządzenia ankiety odrzucono, jako w ym agający 
zbyt wicie czasu. Natomiast postanowiono 
projekt statutu wydrukować i rozesłać T-wom  
rolniczym , których przedstawicieli postanow io
no zaprosić do udziału w organizacyi banku. 
Przy omawianiu głów nych zasad projektu p. 
Peczkowskij oświadczył, iż zadeklarowano już 
udziałów na sumę około 500 tys. rb.

Następne zebranie uchwalono urządzić 
przy udziale przedstawicieli T ow arzystw  rolni
czych, w d. 14 b. m. z tern, aby na zebraniu 
tein ostatecznie opracować projekt statutu.

P. Peczkowskij zakomunikował zebranym, 
iż z powodu ciągłych w yjazdów  nie może stale 
zajm ować się sprawam i banku. W obec tego 
uchwalono na zastępcę jego  w ybrać p. Dcm- 
czenkę.

— Echa rewizyi senatorskiej. Jutro k i
jow ski sąd wojenno-okręgow y zaczyna rozpa
tryw ać pierwszą ze spraw spow odow anych re- 
w izyą senatora Neuhardta. Na lawie podsąd- 
nych zasiądą oficerowie i urzędnicy kijow skie
go zarządu inżynieryi fortecznej podpułkownik 
Sergiusz Sm irnow, kapitanowie. Mikołaj Na- 
dicżdińskij i Piotr Kasjander, porucznik W acław  
Byliński, radca Dworu Michał Perejaslawskij 
i inni, oskarżeni o nadużycia służbowe z art. 
T3> 377) 378) 372 i 4 11 kodeksu karnego. Pro
ces przypuszczalnie przeciągnie się około dwóch 
tygodni.

— Zawalenie się bruków. W czoraj w 
nocy na zbiegu KreszczatyKu i A leksandrow 
skiej ulicy, z powodu złego ubicia ziemi nad 
kolektorem kanalizacyjnym  osunął się bruk; 
woda deszczowa rozmyła w yrw ę i wyżłobiła 
wzdłuż kolektora łożysko, płynąc ku ulicy In- 
scytuckiej. Z  powodu osunięcia się ziemi zosta
ły odkryte kable o wysokiem  napięciu, przepro
wadzające prąd ze stacyi elektrycznej. Ponie
waż zetknięcie się z kablami grozi niebezpie
czeństwem dla ludzi i zwierząt, T -w o  elektryez- 
naści niezwłocznie przystąpiło do izolowania 
ich. K able będą przeniesione pod chodniki. Z a 
rząd miejski zamierza Jądać od w ykonaw cy ro
bót hanalizacyju) ch p. H airisa ud.-i/kfcsdowania 
za straty spow odow ane zawaleniem się bruku.

—  W Y P A D E K  KOLEJOW Y. Nocy wczoraj 
szej pociąg towarowy N° 24, idący z Korostenia na 
kijowską stacyę towarową w  składzie 46 wagonów 
został zatrzymany prz.ed semaforem okoio korpusu 
kadetów na znacznej pochyłości, gdyż linia była 
zajęta. Podczas postoju część pociągu, złożona z 28 
wagonów oderwała się od pociągu i potoczyła się po 
pochyłości. Gdy semafor został otwarty, maszynisia 
ruszył w  dalszą drogę, nie wiedząc o oderwaniu 
się wagonów, które niebawem wykoleiły  się; 4 
z nich zostały rozbite i zatarasowały linię. Podczas 
wypadku odnieśli obrażenia trzej konduktorzy i sma 
równik. O godz 7 z rana tor uprzątnięto i ruch p o 
ciągów został wznowiony.

—  ZGON W  POCIĄGU. Miesiąc temu 6-letni 
A. Bruk został ukąszony przez psa wściekłego. L e 
czył go jakiś znachor, lecz po kilku tygodniach po
kąsany zaczął zdradzać objawy wścieklizny. W c z o 
raj ojciec odwiózł go ze stacy  Kalinówka do Kijo
wa, aby go obejrzano w  instytucie bakteryologicz- 
nym. W  pobliżu Kijowa chłopiec zmarł w  pocią
gu Nc 6.

— Z A T R U C IE  LODAMI. Kursistki Katarzyna 
i Anna Jerernienko otruły się lodami, zjedzonymi 
w mleczarni I.iflandzkiej (Włodzimierska 45). L e
karz Pogotowia uratował kursistki.

— POK \L E C Z O N E  DZIECKO. Przy ul. Meży- 
gorskiej w czasie obiadu P. Haponowa rzuciła w  mę
ża półmiskiem i trafiła w  siedzącego obok małego 
synka. Dziecko z jtokaleczoną okropnie głową 
odwieziono na stacyc „Pogotowia* gdzie mu zro
biono opatrunek.

—  OGRABIENIE MNISZKI. W  posesyi kla
sztoru Frołowskiego dwóch opryszków napadło na 
mniszkę K. Korolenkową i zrabov.-?Jo jej ubranie. 
Obu napastników udało się aresztować.

— Z A M A C H  SAMOBÓJCZY. W  domu Nr 37 
przy ul. M. Włodzimierskiej uczeń aptekarski E. 
M. zażył w  celu samobójczym znaczną dozę kokai
ny Lekarz „Pogotowia* uratował aesperata.

—  ZA G IN IO N Y politechnik. Zamieszkały w  
domu N: 24 przy zauł. Pawłowskim politechnik I' 
Fatiejew wyszedł przed pięciu dniam 7.  domu i 
dotychczas nie powrócił. Poszukiwania zaginionego 
pozostały bezowocne.

—  K R A D ZIE ŻE . Z  mieszkania Trutnowa 
(Kudriawska 20) skradziono przez otwarte okno 
garnitur i rozmaite rzeczy.

W  ogrodzie prezesa kijowskiego sądu okrę
gowego Grabara W . Dorohożycka 44, skradziono 
z 6 uli znaczną ilość miodu ramowego,

Na Besarabće wyciągnięto E. Sokołowskiej 
z kieszeni portmonetkę z 26 rb.

W  nowobuuującym się domu przy W . W a- 
sylkowskiej Nś 14 skradziono robotnikowi Nowickie
mu garnilur.

—  UJF.CI ZŁODZIEJE. Policya aresztowała 
slużącę M. Uprażenkową, która skradła prof. Biało- 
brzeskiemu 900 rb. Pozatem ujęto pozb. praw Dran- 
kina, złodzieja recydywistę Glanda, oraz dwóch cy  
ganów, którzy dopuścili się kradzieży koni na ja r 
marku demijowieckim.

—  D R A M A T  R O B O TN IC Y. Onegdaj z mo
stu łańcuchowego rzuciła się do Dniepru 20 letnia 
praczka II. Kobylańska.

Przejeżdżający obok •-ybacy mimo oporu m ło
dej dziewczyny wyciągnęli ją z wody. Przyczyną 
zamachu samobójczego była nędza

Z SĄDÓW.
N adużycia w intendent urzc.

(Dokończenie).

Pomocnik prokuratora wojennego w  swej 
mowie stara się udowodnić brak dostatecznego 
dozoru ze strony pułk. Dmitrjewa nad czynnością 
mi komisyi odbiorczej, nie zgadza się z opinią rze
czoznawcy, który twierdził, ze bety psuły się skut
kiem wysychania, gdy świadkowie stwierdzili, Ze w  
piwnicy, gdzie je przechowywano, panowała taka 
wilgoć, ze trzeba było wodę kapiącą ze ścian w y 
nosić wiadrami i podnosi fakt, że z 80,000 par b u 
tów, uznanych za zdatne przez komisyę odbiorczą 
pułk. Dmitrjewa, komisye wojskowe generałów: Ały- 
mowa, Przełuckiego i Biełowa około 37,o  j o  par h i 
tów, uznanych za zupełnie niezdatne do użytku 
W obec takiej ilości braków w  danym wypadku, 
twierdzi prokurator absolutnie nie może być m o
w y  o mimowolnych przeoczeniach

Obrońca oskarżonego, kapitan Fabricius twier
dzi, że straty poniesione v- danvm razie przez slaat b, 
wynikły nie wskutek czyjejśkolwiek złej woli lub 
niedbalości, lecz spowodowane zostały wyłącznie 
przez okoliczności zewnętrzne. Następnie obrońca 
robi zarzut, iż wszystkie w yw od y oskarżenia oparte 
zostały na zeznaniach świadków, złożonych podczas 
śledztwa, gdy obecnie wielu z nich nie potwierdzi
ło swych zeznań popi zednicn.

'W  swem ostatniem słowie pułk. Dmitrjew o- 
świadcza, iż niema nic do nadmienienia ponadto, 
co powiedział jego obrońca, powtarza tylko, iż u- 
waża się za zupełnie niewinnego.

Po całodziennej naradzie wczoraj wieczorem 
sąd ogłosił wyrok, na mocy którego pułkownik 
Dmitrjew skazany został na 8 miesięcy twierdzy 7. 
ograniczeniem niektórych przywilejów służbowych.

TEATR MUZYKA.
Ogród klubu kupieckiego— F)-y koncert sy »:«•

foniczny.

10-y koncert sym foniczny orkiestry j>. 
Szncefogta (w dn. 2-go b. m.) zasługuje na 
wyróżnienie, a to— w ciągu dals/ym — nie tyle 
ze względu na wykonanie, ile ze w zględu na 
program, który zawierał rzeczy tak cudowne i 
wzniosłe, jak  „Freitagszauber* z „P arsiva la“ 
oraz „Śm ierć i W yzw olenie* R . Straussa. O 
tej ostatniej wypowiedzieliśm y się już kiedyś, 
jako o arcydziele twórczości Straussa^ obe
cnie— do określenia tego pozostaje chyba do
rzucić— arcydzieło twórczości artystycznej w o -  

góle. W  nawskroś modernistycznej, przepy- 
chem polifoniczno-harmonicznynt lśniącej for
mie spoczyw a tu poza czasem bytująca, od
wieczna idea walki i w yzw olenia, śmierci i 
zm artw ychw stania, niejako artystyczna próba 
rozwiązania tragicznej zagadki przejścia od
form doczesnych do pozagrobow ych. Strauss 
rozwiązuje ją  optymistycznie: po rozdzierają
cych chromatyzmach, rytm icznej szarpaninie i
dynam icznych zgrzytach, z chwilą gdy uderze
nie gongu (jedyny tryw ialny efekt!) zw iastuje 
wysw obodzenie się ducha z w ięzów  cielesnych, 
w orkiestrze zapanow ujc pogodny, przeczysty 
C-dur, który pomimo, że m otyw w yzw olenia 
wstępuje wkrótce potem w szereg innych to- 
nacyi— D ,-E,-F,-Es-i B  dur —  (ulatywanie du
cha w coraz to w yższe strefy), odczuwa się
ciągle, by wreszcie nieobjętą falą kwart-seksta- 
kordu w fortissimo rozlać sie bezbrzeżnie pc 
całej orkiestrze i wchłonąć w się wszystao, co 
dotychczas sam odzielną istność ujawniało..., to 
dusza ludzka roztw orzyła się w  światlościach
przedwiecznych.

R eszta znanych mi poem atów sym fonicz
nych Straussa odznacza się zbytniem przestrze
ganiem a priori powziętego drobiazgow ego pro
gramu, lub też przew agą czynników technicz
nych nad pierwiastkiem intuicyjnym —  atou w 
„Śm ierci i W yzw oleniu* harmonia tych skła
dników oraz szerokie pojmowanie roli progra
mu w azieie muzycznero stoją u szczytu do
skonałości.

Inny znowu utwór, w ykonany na om a
wianym koncercie, „Ledivin (?) poeme* Skria
bina ujawnia bezow ocność usiłowań współcze- 
snoch kom pozytorów powrotu do sposobu w y 
powiadania się za pomocą muzyki absolutnej. 
Poemat Skriabina, pomimo całą błyskotliwość 
szaty zewnętrznej, nuży, a to dlatego, że w y o 
braźnia słuchacza, nie podsycana w izyą poe
tycką, której utwór ten m ógłby być w ciele
niem, ustawicznie gubi się w  kłębowiskach 
dźw ięków , które sanie przez się nie są w  sta- 
nit dać zadow olenia estetycznego. O dbiegając 
od zasady w yraźnego podziału symfonii na
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cztery części, Skriabin usiłuje nadać im du
chowa ciągłość, atoli „Poem at" nie tylko na 
tej ciągłości nie zyskuje, lecz przeciwnie —  tra 
ci, albov iero przesłuchać tą olbrzymią całość 
rów ną od początku do końca uw agą— nie spo
sób, stąd też w iele ustępów —  prawdziwie ła
dnych m>ja niepostrzeżenie. I znowuż chciał
bym wrócić do „Śm ieici i W yzw olen ia*, by 
w ykazać, d 'aczego dobrze pojęta „progiaiuo- 
wość" jest podstaw ą idealnej współczesnej for
m y muzycznej, alć kw estyę tę wolałbym  poru 
szyć w artykule zasadniczym.

Jeśli chodzi o stronę zewnętrzną w ykona
n ia, to w  zakresie tym orkiestra p. Szneefogta 
uczynna postępy niewątpliwe: obecnie jest to
w ykonanie o wiele zg^dniejsze, niż początko
wo, jednak pomiędzy zgodnością i artystyczno- 
śęią leży jeszcze cala przepaść, której praw do
p o d o b n e nie uda się zapełnić. P. Szneefogt, po
mimo całą sw ą erudycyę i znaw stw o orkiestry, 
ńie potrafi żgłębić utworu z rozsianjmb po 
party c y  nut stworzzć całość, przesiąkniętą pełnią 
uczucia 1 myśli. W  „^m ierci i W yzw oleniu* 
uwidocznił się niejeden błąd, dotyczący pojm o
wania charakteru lejtm otywów, •• że wymienię 
dwukrotnie w pleciony w pierwrzą część poe
matu głów ny m otyw części drugiej, który miast 
tajem niczego przedsmaku w yzw olonego byto
w an ia  budził jedynie w rażem e szetegu nut w  
[iiask ^  l forte. Zapew ne, należy w danym w y
padku uwzględnić warunki akustyczne (olbrzy
mi rczerw oar powietrza łamie spójność orkie 
stry), są jednak takie braki, które w żaden 
sposób na k aib  tych warunków złożyć się nic 
dadzą. W. T. D

O F I A R Y .

W  R cdakcyi „Dziennika" złożono następujące
ofiary:

—  N» kościół ŚW. Iffikołają: Pam ięci W łady 
sławił Bajkowskiego, w  rocznicę jego śmierci, od 
matki i rodzeństwa 25 rb.; p. Jaawfga Marelńczyk 
1 na ołtarz sw . Antoniego 1 25 rb.

Na Tow. tłonr p. Mary a Rudnicka 1 składka

~  = r ....................   -  ------------------------------------------------

z jęczm ieniem  usDosobipnie stałe, z pozostałem zbo
żem —  spokojne; girka-ulka do 1 rb. 4'/. kop., żyto 
7 9 — 80 kop., jęcznueń do 50 kop.

Jfe I 44

Z E  S P C R 1  U.

roczna ra 1911 r.j 5,
Na zagrodę! dla poety ludowego Kurasia: np. 

pułkownik mikołaj Dercngowski 1 rb. 70 kop.; W . 
Rajko wSki 5 rb.

Na pumnik M ickiewicza w  Paryżu: p. W  Raj 
kuwski 5 rb.

Na cele dobroczynne, do uznania Redakcyi: 
p. W  Rajkow ski 5 rb.

Na ręce pani Czachórskiej wpłynęły następu
jące ofiary:

Na przytułek dzienny przy Kole Kobiet: pan
Klemens Chojnowski 50 rb.

Na wpisy dla niezamożnych dzieci szkoły p. 
Zukiewlczowej: pan Klemens Chojnowski 50 rb.

Ha letmska dla przepracowanych kobiet: za

Sośreanictwem pani Fryezowej, pani Antonina Pod
omka 10 rb., pani W iktorya Szydłowska 5 rb.

m

R R U U M  EKOJPOMICUIL
Zasiewy w  gub. podolskiej i wołyńskiej W  gu

bernii podolskiej ozime zasiew y przezim ow ały zu
pełnie pomyślnie, lecz gw ałtow ny zw rot w  pogo
dzie, j*Ki miał miejsce w  końcu marca, nieco po 
„o rs zy ł ten stan pomyślny, w  ostatnich dniach mar
ca  panow ały bardzo silne chłody, a juz w  kwietniu 
nastały upały i posucha, która w zbudziła uzasadnio
ne obaw y. Jednakże deszcze m ajowe popraw iły stan 
rzeczy, dzięki czemu ogólny »tan ozimirr w  guber 
nii podolskiej należy uznać za zupełnie zadaw ala
jący, w  niektórych zaS nó^łfktach - za dobry. M iano 
w ic ie  rasiew y żyta w  dobrym  stanie widzim y w  po 
w iatach hajsyńsitim, braci 1 wshim, uszyckim, win 
nickim, lityńskim, la t , wrkiin i płcnkirpwskim; 
pszenica uzima w tych powiatach ro w n ie i przew a
żnie dobra; mnie) pom yślny sta 1 ozimin daje się 
najwięcej zauw ażyć w  powiat-oh b dcl im, olgopol 
skim i jampolakim, gdzie tak psz~enica jak i. zyto 
ucierpiały w w ielu m iejscoworciach. S iew  zbóż ja 
rych, choc nieco spóźniony, lokonany został w  gu- 
b em u p * dolskiej w  stosunkowo pom yślnych wa
runkach, pomim i początkowo zbyt suchej pogody; 
przestrzeń zasiew ów  isrych nieco się zw iększyła 
2. powodu przeoryw ania ozimin. Z asiew y zbóż ia- 
rych  woE- .e  znajdują się w  gubernu w  a b u e  zu
pełnie ^adawala-ąej m, przyczem. w  powiatach pto- 
skirow jkim , latyczowskim , lityńskim  L uszyckim 
w iększość jarzyn nałe iy uznać za dobre.

W  gubernii wołyńskiej, jak wszędzie, spóźnio
na wiosna, z początku bardzo ch.odna, później zaś, 
w  kwietniu, upały i posuch t wpłynęły nz znaczne 
I ogoiszenie się z a s ie w 'w  ozimych, które przezim o
w a ły  bardzo pomyślnie; b yły  nawet poważne oba
w y  co do rezultatów tegorocznego urodzaju, lecz 
deszcze, które się zaczęły w  maju, znacznie popra
w iły  ogólny stan zasiew ów . Naogói stan zasiew ów  
ozimych w gubernii w ołyńskiej możni uważać .za 
zadawał .jący tak co do pszenicy, jako też co  do 
żyta; w  powiatach południowych spotyka się nawet 
dobre ozftńiny, zw łaszcza w  powiatach żasław skim  
i zuriahrfskim, pocręćci też w  pow i-tach ostrog- 
skim i starokonstantyhow ikim. Zasiew y zbóz jary.c , 
dokonane n ie c j z^jpózao, początkowe ucierpiały 
skutk iern posuchy, lecz deszcze, jakie zaczęty się 
w  maju, zuacznie popraw iły stan rzeczy i naogói 
w  gubem ii wołyńskiej zasiew y ja re  znajdow ały ..ię 
w  końcu utaja w  stanie zadawalającym , vr powia
tach zaś zwiąheiski-H, rówieńskim  i kowelskim  — 
nawet w dobrym. Przestrzeń zbóż jarych  wogóle 
zmieniła się mało, pow iększyw szy się j edynic nie
znacznie w skutek przeorania ozimin.

Rynki zbożowe. Na -jmkach. zbożowych na 
szego kraju w  tygodniu ubiegłym  panowało uspo
sobienie najzupełniej ospałe i małoczynne; poważ 
nii jszero  zapotrzebowania towar 1 niema zupełnie; 
nabywano jedynie na potrzeby bieżącego spożycia. 
O  w iększych  tranzakcyach od tygodnia nie słychać 
v-całe, nómi”ia'nie ceny ppgpstają na dawnym pa- 
z io ir e , t. j. pszenica folw arczna na staeyaćh koiei 
Południowo-Zachodnich 95 — 08 kop. franco K i
jów stacya 1 -b. —  1 rb. 02 kop. Żyto na s‘ acvach 
kolei Poi.-Zach. 61 —  63 kop., w  Kijowie 65 66
kap. franco stacya.

Z  owsem usposobienie stała: w  Kijowie owies 
folwarczny 74 — 75 kop., włościański 70 — 72 kop., 
na staeyaćh kole; Pół. Zach. do 70 kop ; r.a sta- 
cyach kolei Moskiewsko- Kijowsko W oroneskicj o 
w ies folw arczny 65 —  67 kop., jęczm ień pastewny 
6 5 - 0 8  k o p , kukurydza 55 — 60 kop.; proso 57— 
59 Itop-

. waga kół handlowych ześrodkowuje się 
głównie n . zbożach- prżyszłego urodzaju, który o- 
beęnie. o c r w iś c ie  trudno przesądzać; na podstawie 
obecnego stanu zasiew, ów przepowiadają urodzaj 
zbóz śrędn: ubeoni daje się zatiważyć znaczne
ożywienre działalności spekulacyjnej, zw łaszcza z 
pszenicą; spekulanci za w iększą ilość pszenicy 
j irryszłego rodzaju- ofiarowują. 91 — ęa kop., nii: 
znajdując chętnych sprzedawców," gdyż producenci 
nie godzą się na ceny pow yższe Na pi/ysm nlacl 
Dniepru dają do- 92 kop. przy frachcie rzecznym  do 
Kijtnru do 4 kop. od puda. Na tyi 3 przyszłego u- 
rotfeaju zawierano tranzakeye po 60 I op. franco 
iracye kolei 1 ołudniowo-Żacbodmch. Z  grochem 
przyszłym  bezczynnie, gdyż praw ie w szystek juz 
zakontraktowany. Znać było zainteresowanie p rzy
szłam  siem ieriem  luianem, dawano za nie r rb 
90 hop. -  2 r t  .

W o g ó le  jednak rynek w zględem  zbóż przy
szłego urodzaju zajmuje dotychczas stauowisku wy 
czekujące i pow ściągliw e, gdyż tak sprzedawcy, 
jak  i “ jfeywey, n ie spieszą się z zawieraniem tran 
-akeyi w  ocz-hiw aniu wyjaśnienia się ogólhęj s.ytu- 
a :yi ryrkow aj t L w  kr u  u iak i zagranicą.

W  portach/południowych usposobienie ospa 
le  i nfedbść stkie; w  szczególności w  Odesie — 
spokoińe i maroczy-ine; popytu na ps: enicę prawie 
mema i  cenv 00szły  ku zn Jt e; sprzedawano ozim-, 
po 93ł/a kop. —  r rb. 04 kop.; uikę 8a —  98' ,  kop 
Z  żytem spokojne, zapotrzebowanie osoałe. zawic- 
rst‘io  tfatwakeye po 76 —  761 a kop Z  jęrzmi-miem 
dość m ętno, towaru bardto niewiele; s*“nuuń jpa 
dew ny —  77V2 £  k u k u ry d z  panowało
usposob enir oiyW iońe ze w zględu na znac :ne za- 
potrzeDOumriie zagranicy; zapasy w  Odesie i dowóz 
nieznaczny, ceny 65 69 l/i kop. W  Mikołajowie

Wyścigi.
Niedawno powstałe i zatwierdzo.ie poiudnin 

wo-zachodnie Tow arzystw o w yścigów  konnych w  K i
jowie, po paru ogólnych zebraniach, krząta się obe
cnie nad urzeczywistnieniem  sw ego pierwszego 
meetingu.

Na czele Tow arzystwa, jak wiadomo, stanął 
generał W ł. Suchom linow —  brat ministra wojny, 
który przedtem, podczas swego pobytu w  Kijowie, 
w  ciągu sześciu lat był prezesem  dawnego kijow 
skiego T ow arzystw a w yścigow ego i został zaiiczó 
ny w  poczet członków  honorowych poł.-zach T o 
w arzystw a, podohnież jak  Józef hr. Potocki, p. K a 
zimierz Gromnicki, zarządzający stadninami pań- 
słw ow em i gen. Zdanowicz, g< nerał-gubernator T re
pów, dow odzący wojskami ł lOwskiego okręgu, ge
nerał Iwanow i prezydent miasta Djakow. R zeczy
wistych członków  nowe towarzystwo liczy 31 a ia- 
tząd  otanowią panowie: Mozert, Rodzianku, M ałe
cki, Znaczko-Jaworski, W ęgliński, Reszetiłow, Mo
dzelewski i Łubkowski; b yły  sekretarz dawnego 
Tow arzystwa p. Enbułajew pozostał na swym  sta
nowisku.

'  Młode Tow arzystw o obrało swa siedzibę na 
błoniach, zwanych „2>yrec“ i będzie nadal korzystać 
z toru, 7.  tylu trudnościami stworzoneeo przez po
przednie Tow arzystwo. Ka miejsce rpalonej trybu
ny będzie wznie- ona nowa, a obok powstanie ła 
dny pawilon, który później przejdzie na własność 
T  bw arzy stwa.

Sezon w yścigow y rozpocznie się 30 sierpnia 
i trw ać będzie cały  miesiąc, albowiem  Tow arzystw o 
-apewniio sobie dni dodaucowe, z których w  razie 
powoci tenia nie omieszka skorzystać. Program uzy 
skał juz zatwierdzenie. Głów ny zarząd stadnin' pań
stwa udzielił Tow arzystw u 10,000 rubli subsydyów, 
Tow arzystw o zaś od siebie przeznacza 15,000 rb. 
W ybitniejsze nagrody są od głów nego zarządu i ho 
nosowa imienia w icepiezesa byłego towarzystwa 
p K. Gromn ckiego. P rzy  tarze Tow arzystw o po
siada sw e stajnie w  i 20 boksach, w  których po se
zonie urządzona zostanie stacya cennych reprodu
ktorów. B.

W yśc ig i kornie to Rrakou-ie.
Dziś rozpoczyna się doroczny 5-dniowy mee 

ting krakowski, który już od dłuższego śzerrgu łat 
zdobył sobie znaczt. 4 popularność \ ri szerszy h ko 
łach hodowców  koni w yścigow yęh. Niektóre biegi, 
jak: „Tarnowski-M em orę 1“, „Nagroda Prezesowski “ 
i „W ielkie  K rakow skie Steeple chase“ należa do 
g o r itw  pierwszorzędnych i zajmują pewnie stanowi- 
ako w  ittiędzynarbdowej kronice w yścigow ej. W y 
ścigi —  .b e- w zględu na pogodę —  odbędą się 
w  dniach: niedziela —  dziś, wtorek 7, czwartek 9, 
oobota 11 i niedziela 12 b. m. Z  tych m ianowicie 
dzień 5, 9 i 12 czerw ca przypadają na wwścigi To 
w a r - j ’tw a m iędzynarodowego, zaś wtorek i sobota 
na Gahcyjski Klub jazdy panów. Początek w yści
gów  każdego dnia o godzinie 3 po południu.

Mianowania koni do poszczególnych b iesów  
w ypadły w  bieżącym  roku nnogOł bprdzo pom yśl
nie. Stajnie na placu w yścigow ym  są już w  cąło- 
ci zajęte, a jak z nadeszłyćh już koni wnosić mo

żna, bęJz.e tegorocznj mi "ting pod w zglę jem  star 
towym  bardzo ożywiony. Dotąd zgłosił; udzizł 
w w yścigach n astrpujące" ren m o w a n t stajnie: księ
cia Jerzego Łubom rokiego, Zdzisław a lir. Tarnow
skiego, Stanisława hr. Sibnrnskiega, W ładysław a 
hr. Dzi^duszyckiego, Kazim wrza Ostoi Ostaszew 
skiego, Stanisław a Lłaszyna, b o lesław a Dydyńskie 
go, W ładysław a Schindlera, Ignacego Zangena, 
m tm istrzót: K ollcra  i HegePna orae w ielu irmycn.

[Od kóretpun&entóto tołasnych i  Ag. Petersb.)
Z lotrlctwa polskieyo.

W a rs za w a  (Wł.). W czoraj w obecności 
przedstawicieli w ładz i prasy odbyło się otw ar
cie założonej przez książąt K onstantego i S ta
nisława Lubomirskich pierwszej w R osyi pol
skiej fabryki aeroplanów i  samocnodów. F a
bryka otrzym ali znaczne zam ówienia rządowe. 
Oddział lotniczy fabryki urządzony jest bardzo 
wzorowoi

W a rs z a w a  (Wł.). W czoraj wieczorem na 
,polu m okotow skim  odbyły się w zloty na zbu
dow anych w fabryce warszaw skiej aeroplanach. 
.Latali lotnicy pulscy: Segao, Skarżyński i
Krumm. W zloty  były- nader udatne. Dzisiaj —  
drugi dzień popisów lotniczych.

Wycieczka.
W a rs z a w a  (Wł.). W czoraj o gudz. 2-ej 

po południu 40 członków klubu sam ochodowe
go  w raz z paniami odjechało 15 samochodami 
na dwudniową w ycieczkę do Białowieży,

Rząd wobec wyborów.
W ied e ń  (W D . D otychczasow y w ynik w y

borów  wywar? w kolach rządow ych wrażenie 
nader ujemne. W  niedzielę odbędzie się po
siedzenie rady ministrów

Zatarg.
Sofia (W ł,). W  związku z ostatnicmi sa- 

modzielnemi naradami, które odbyły s:ę mię
dzy chrein Ferdynandem a min. Aehrenthalem 
w W iedniu, wjmikł ostry zatarg pomiędzy ca
rem a prezesem ministrów. Gabinet praw do
podobnie poda się do dymisyi.

„Likwidatorzy* dóbr kościelnych.
Paryż (Wł.). W  toku rozpraw sądow ych 

w spraw ie D utza, oskarżonego o sprzeniewie
rzeniu, dokonane podczas likwidowania dóbr 
kościelnych, ten ostatni przyznał się do sprze
niewierzenia 2 milionów franków. Nadużycie 
to zostało popełnione podczas likwidaeyi jeane- 
‘go tylko klasztoru św. Stanisław a w Paryżu. 

Wrzenie w Portugalii.
Lizbona (Wł.). M onarchiści p-zygotow u- 

,ją się do powstania. Rząd skonfiskował 5 wa- 
.gonów  broni.

Uzbana fW ł.). A resztow ano za udział w 
.spisku monarchicznym i\ Porcngalii b, genera
ła Camtusa.

M a d ry t (Wł.). W ładze hiszpańskie aresz
tow ały  i u\» ięziły zbiegłych z Portugalii monar
chistów; kapitana Conzeivo i wielu innych.

Lizbona (Wł.). W  prze widywaniu wybu- 
.chu konttrewoluCyi rząd skoncentrował w pół
nocnej Poi tugalii 20,000 wojska,

Z Maroka.
Paryż. (AP). Z  Fezu donoszą: D r. 31 ma

ja  w proteście przeciw ko zaięciu Lurrache przez 
H iszpanię sułtan oświadcza, że będzie apelował 
do państw, które podpisały akty w Algeciras, 
z powodu pogwałcenia Drzcz Hiszpanię trakta
tów. D cpóki Larrache będzie w lękach hiszpa- 
nów, sułtan odmawia przestrzegania traktatu z 
Hiszpanią z r. 191 o.

Konferencya.
Londyn l,AP). Konferencya kolonii b rytyj

skich  przyjęła wniosek L oriet’a w  sprawie u- 
tworzenia ko-nisyi, mającej przeprowadzić stu
d ia  ;fl»d stosunkam i handlowymi W ielkiej Bry 

Następnie Loriet zaproponow ał by zwró-
wszczęcie roko- 
zaw arte zostały

lanii
cić się do rządu z prośbą o 
wań z państwami, z któremi

traktaty handlowe, obejmujące posiadłości an
gielskie za oceanem, w celu przyznania posia 
dłościom tym praw a odmawiania swej zgody 
na uznawanie traktatów. Jednakże traktaty 
powinny zachować moc obowiązującą dla in 
nyth części imperyum. G dy G rey w yrazi’ zg o 
dę na ten wniosek, został on przyjęty przez 
konferencję.

Strajk
Berlin (AP). W skutek strajku zecerów w 

drukarni firmy „August Scherl*, firmy „Ul- 
stein* i Rudolf Misse* ogłosiły, że solidaryzu
ją  się z takowym. W szystkie gagety drpkbwąnt- 
w  drukarniach tyeti irm, nie wychodzą.

Na Bałkanach.
Cetynia (AP). W edług intormacyi biura 

■prasowego i tutejszego m inisterstwa spraw we 
wnętrznych, Czarnogóra zamierza zachow ać po
kój, chociaż jest przekonana, iż czteromiesięcz, 
na w ojna byłaby dla niej w ygodniejsza, niż 
żyw ienie w ciągu ośmiu miesięcy wielu tysięcy 
zbiegów. W zgląd ten, według zapew nienia biu
ra prasowego, porusza umysły i źle w pływ a na 
usposobienie kraju.

G azety rosyjskie donoszą, iż proklam acya 
albańskiego rządu czasow ego została podana do 
wiadomości przedstawicieli mocarstw. Zostało 
wszakże w yjaśnione, iż an poselstwo rosyjskie, 
ani inne nic otrzym ały proklamacyj i dow ie
działy się o niej z gazet. —  W edług otrzyma
nych wiadomość., powstanie wzrasta i rozsze
rza się w kierunku Skutari, w okolicach które
go powstańcy spalili wieś turecką. M irydyci 
znajdują się po lewej stronie rzeki Driny. —  
Zbiegow ie albańscy twierdzą, że od trzocn dni 
toczj się tam walka.

Ateny (AP). Z  Konstantynopola donoszą: 
„Kom itet bojkotowy postanowił zastosować boj
kot n ie tylko w stosunku do greci ich podda
nych, ale i do tureckich. W ooec tego, iż cu
dzoziemskie tow arzystw o naw igacyjne nie zgo
dziło się na uwolnienie ze służby pracow ników 
greckich, okręty jego  zostały skazane na boj
kot, Pasażerow ie okrętu greckiego „Pelops* 
przy wylądowaniu zmuszcin byli złożyć wykup 
na rzecz narodowej floty tureckiej*.

Sofia (AP) Z  wycieczek, urządzonych w 
związku z agitacyą przedwyborczą, ministrowie 
odnieśli wrażenie, iż większość rządowa jest 
zapewniona. Z  p a itj. opozycyjnych najw.ęk- 
szem powodzeniem cieszy się partya agrarna.

Saloniki (Wł.). Z e Skoplje donoszą o p rzy
byciu przyw ódzcy albańczyków Batesza dla roz
poczęcia roKowań pokojowych z turkami.

Konstantynopol (Wł.). M ieszkańcy wilia- 
jetu rumelijskiego w celu upamiętnienia poby
tu sułtana mają zamiar zakupienia dia Poty 
tureckiej dreadnought a za 2 miliony funtów.

Z  parlamentu francuskiego.
Paryż |APt. Podczas rozw ażania w izbie 

interpelacyL dotyczącej Maroka, Jaureś wita 
z radością polepszenie stosunków z Hiszpanią. 
(W yrazj uznania). M ówca zapytuje: czy pro
wadzone są układy w spraw ie ogłoszenia taj
nych traktatów  franko-hiszpańskich, żąda przy- 
tem usunięcia z M aroka wojsk francuskich i hi
szpańskich. Deschanel oświadczył, iż w razie 
kulizyi pomiędzy tajnym i traktatami a aktami 
, Igeciraskimi te ostatni., powinny mieć p.erw- 
Szeństwo. M ówca konstatuje, i i  ostatnie w y 
padki dowiodły, te  przymi erze z R osy? oraz 
oi az porozumienie z  A nglią, n. mo Poczdamu 
i śm ierć króla Edwarda, zachow ały moc sw o
ją. Cruppt w ystępuje w obronie działalności 
F ra n cji w Fezie i oznajmia, że Hiszpania mu
siała zająć Larrache z powodu ważnych w y
padków, o których donosili jej agenci. M ini
ster nie wątpi, iż H iszpania prowadzi politykę 
rozumną, zgodna z aktami algecirasl imi. Crup- 
pi odczytuje notę, skierowaną do mocarstw, 
w skazującą na to, że po wkruczeniu do Fezu 
należy tylko uspokoić n:ektóre plemiona. W o j
ska pozostaną tam jedynie tylko w tym w y 
padku, jeżeli tu się okaże niezbędnem. W ię
kszością 466 głosów  przeciw ko 76 izba zaapro
bowała deklaracyę rządu.

Z lotnictwa.
Berlin (AP). D nia 4 b. m. z rana dla dc. 

konania wzlotu Hamburg;— K ieł wznieśli się: 
Buchner o g. 4-ej, Lihdpaitner o g. 4-ej m. 1, 
V in zirs o g. 4-ej m. 3 i Schauenburg o godz. 
4-ej m. 9 Lotnicy Drzyóyli do Kielu: V in zirs 
o g. 4-ej m. 55, Lindpanner o g. 4-ej m. 57, 
Buchner o g. g ej m. 6, Schauenburg o g. 5-ej 
m. 2U

Berlin (AP). Z i lamburga wznieśli się na 
lot okrężny: Thelen o g. 5 nt. 25, Janów o g. 
5 m. 29 i W ittenstein o g. 6 m. 1 i w ylądo
wali w Kolonu: Thi Jen o g. 7 m. 6, Janów o 
g. 6 m 22 i W 'ttenstein o g  7 ra. 5.

Hamburg (AP). W z.ot okrężny. W itten- 
stcin w zniósłszy się wczoraj z pasażerem w 
Szw erynie o g. 7 m. 26, w ylądow ał tu o g. 9
miiT. 1.

Dżuma.
OdeSS. (Wł.). W  mieście skonstatowano 

wypadek zasłabnięcia na dżumę.

Nowy Instytut
Peteisbuffl (Wł-). Docent pryw atny Paz- 

salimo otrzymał pozw olerie na otwarcie w 
M oskwie instytutu psycho-neurologicznego. Do 
instytutu przyjm owane będą osoby, posiadające 
dyplom y z ukończenia wyższych zakładów nau
kowych.

Pogłoski.
Petersburg (Wł.). W edług obiegających 

pogłosek oomocnik oberprokuiiatora synodu 
R ogow icz m ianowany zostanie pnsłem do R a 
dy Państwa- Jcgó stanowisko obejmie dyrek
tor żafząda goSpodarczi g o  synodu Damanskij.

Petersburg (W ł). W edług pogłosek orga
nizatorzy św ięta „hiełego kw iatka" mają zamiar 
zażądać od „R ossiji" wskazania, kto mianowi
cie w ydaw ał zebrane pieniądze na cele polD 
tyczne. W  razie nieuwzględnienia tego żądania 
urganizatorzy „białego kw iatka" pociągną „R os 
siję" do odpowiedzialności sądowej za o- 
szczerslwo.

Ze związku r.ar- rosyjskiego.
Petersburg (Wł.). B yły  członek związku 

nar. ros. Bułajew, który sw ego czasu wystąpił 
z  kompromitującemi związek rewełacyam i. zw ró
cił się do sędziego śledczego z prośbą o zape
wnienie mu bezpieczeństwa przed Połownie- 
wym i innymi związkowcam i, którzy grożą mu 
gwałtami, w razie, jęzcli nie cofnie sw ych ze
znań.

W sprawie traktatu handlowego.
Petersburg (Wl.). -Minister* skarbu Ko- 

kowoew p rzyjął'u  siebie dełeg^eye, składającą 
się z posłów do Dumy i R ady Państwa: Ler-
che, Tim iraziewa, A w dakow a i Tripołitow a. De

legaci w znow ili prośbę, z k tó rą ' się już zw ra
cali do Stolypina i Tim aszow a, o poparcie w 
sprawie założenia komitetu m iędzyw ydziałow e
go z udziałem przedstawicieli orgańizacyi prze
m ysłowych i rolniczych dla opracow ania nowe 
go rosj'jsko-niem ieckiego traktatu handlowego. 
K okow cew  powitał z uznaniem narodzenie się 
idei założenia komitetu i przyrzekł sw e popar
cie w tej sprawie.

1 rady ministrów
Petersburg (AP). R ada ministrów na po

siedzeniu dn. 2 czerw ca przyznała ministrowi 
■finansów praw o wniesienia do instytucyi pra
wodaw czych opracowany zgodnie z wyrażonym i 
w r. 1909 dezyderatami Dumy Państwowej 
projekt praw a o podatku wojskowym . D c pła
cenia takow ego zamierzają pociągnąć wszystkie 
osoby, nie odbywające powinności wojskowej, 
oprócz niezdolnych do takowej. Rozm iar po
datku —  6 rb. rocznie, płatnych w ciągu 4 lat. 
W edług pierwiastkow ego obliczenia ogólna su
ma podatku wyniesie 17 mil. rb. rocznie. S u 
ma ta ma być użyta na emeryturę dla szere
gow ców  i ich rodzin.

Petersburg (AP). Na najbli/.szcm posie
dzeniu rady ministrów odczytany będzie, opra
cow any przez komisyę m iędzywydziałową pro
jekt przepisów o przygotowaniu do służby w oj
skowej w zakładach naukowych i poza ich o- 
brębem. W edług tego projektu przygotow anie 
do służby w ojskowej wenodzi w zakres przed
miotów obow iązkow ych w niższych i średnich 
zakładach naukowych wszystkich ministerstw i 
polega na wzmacnianiu religijności i miłości do 
Cesarza i ojczyzny, poszanow ania praw a i po
rządku, na obz a aj mieniu z zasadami dyscypliny 
wojskowej i na rozwoju fizycznj-m. Dla przy- 
gotowanib do służby w ojskowej wzrastającego 
pokolenia mają być organizowane oddziały 
młodzieży, nie uczęszczającej do zakładów na
ukowych, przyczem nauczanie i gim nastyka 
pi owadzone będą według tegoż sam ego ̂ pro
gramu

Pekersburg (AP). R ada ministrów zaapro 
bowała do wnu sienią do instytucyi praw odaw 
czych opracow any przez ministerstwo spraw 
wewnętrznych projekt ustawy o zdrojowiskach, 
zatwierdzający śpecyalną taksę zdrojowiskową 
i komisye sanitarne

Petersburg (AP). W  sprawie budowy 
czarnomorskiej kolei żelazne, rade ministrów 
uznała za konieczne zaprosić latem r. 1911 
wybitniejszyci specyakstów  zagrań1 rznych od 
budowy tuneli w Celu w yjaśnienia kw estyi tech- 
niczntj m ożliwości przekopania tunelu przez 
szczelinę Archocką w górach kaukaskich, na
stępnie zaś rezolucyę w nieść ną rozważanie do 
instytucyi praw odawczych.

Petersburg (AP). R a d a  ministrów zaapro- 
'wała wnioseł ministra handlu i przemysiu o 
przedsięwzięciu środków, m ających na celu u- 
!normowarne, poczynając od jesieni roku 01 żą- 
cego, życia akademickiego w wyżseych zakła
dach naukowych, podlegających ministerstwu 
handlu i przemysłu. Stosownie do planu tych 
zarządzeń w politechnice petersburskie, ogólna 
liczba studentów może w ynosić najwyżej 5,000; 
w kijow skiej— 2,500, w instytucie górniczym —  
i,oog, Najdłuższy termin przebywaraa w zakła
dzie naukowym może w ynosić lat siedem— stu 
denci przytem musgą obow iązkow o zdawać eg 
zam iny kursowe w kreślonych terminach. Poza 
tem mają być przestrzegane przepisy o w yda
waniu zasiłków i uwalnianiu od wpisów tylko 
najpilniejszych studentów, oraz ma być zw ró
cona uwaga na to, aby były usunięte niedo
kładności z w ykładów  profesorów, wydaw anycn 
przez studentów; w tym celu wydawaniem  w y 
kładów owych w przyszłości mają się zająć 
sami proiesorowie.

Prośba o ułaskawienie.
Petersburg (Wł.). R einbot i RoroLkij po- 

■dali prośbę o U łaskaw ienie.

Przerwanie rewizyi
Petersburg (Wl.). R ew izya senatora Neu- 

hardta za zgodą Stołyp; na została przerwana,

Cboroba 0’Brien de Lassy ego.
Petersburg (W;.). Zasiabł niebezpiecznie 

na suchoty 0 ’Brien de Lassy.

Huragan.
WoTOnuŻ (AP). W  W ołoszynie powiatu 

ostrowskiego huragan zniszczył 09 domów mie
szkalnych, 161 szop, 56 śpichrzy, 8 wiatraków
1 86 zabudowań gospodarskich; zabite 3 owce,
2 krew y i koń; zniszczone: 48 stert zboża i 7 
dziesięcin lasu

Wyrok sądu.
Mikołajów (AP). S ąd  o k ręg o w y  w  sp ra 

wie za w alen ia  się m agazyn u zb o żo w eg o  w  r o 
ku 19 10 . które SDOwodowało śm ierć 16 ro b o 
tników  , kaiectw c 9, skazał eksp ortera  S c h a id ta  
na 2 m iesiące w ięzien ia  i n a pokutę Kościelną, 
a m agazyn iera  L a n cs a  n a  d w a  m iesiące w ię 
zien ia. P o w ó d ztw a  cyw iln e zo sta ły  u w zg lę -

M ińsk (AP). Pod przewodnictwem  guber
natora z udziałem szam Delana A nciierow a, po
w iatow ych m arszałków szlacnty i członków z a 
rządu gubernialnego do spraw ziemskich i m iej
skich odbyła się narada w sprawie w prow a
dzenia ziemstwa.

Petersburg (AP). Z  powodu poruszonej 
przez ministra w ojny kw estyi udzielenia pozw o
lenia używ an’a przy budowie koszar w Finlan- 
dyi cementu zagranicznego w razie niemoże- 
biiośc, nabycia rosyjskiego, wskutek jego  dro
żyzny, rada ministrów uznała, że należy naby
wać cement rosyjski oraz zw racać sre o popar
cie dc ministra, handlu, który będzie w skazy
wać odpowiednich producentów rosyjskich.

Petersburg (Wł.). W  uniwersytecie zda
ły egzaminy państwowe na w ydziale praw ni
czym cztery kobiety, które ukońuzyiy uniwersy
tet i 5 z kursów bestużewskich.

m iw am s& m stm & z-y.
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Różne.
Londyn (WL). Niebezpiecznie zasłabł Piotr 

Krapotkin.
Berdiańsk (AP). W  nocy w pociągu 0 1 0  

wiorst od miasta czterej zam askowani bandyci 
zrabowali płatników m iejscowego oddziału ban
ku m iędzynarodowego 30,000 rb. Bandyci w 
biegu zeskoczyli z pociągu i znikli.

Petersburg (AP). W  Kisłowoclzku zmarł 
literat Szczegłow  L ton tjew .

Petersburg (AP). D 2 czerw ca pod prze
wodnictwem W ielkiego K sięcia  Aleksandra M i
chałow icza odbyło się posiedzenie komitetu od
działu floty lotniczej, mającego na celu wzm o
cnieni e floty drogą ofiar dobrowolnyc-h Na po
siedzeniu postanowiono zakupić za granicą osiem 
biplanów wojennych systemu angielskiego 
„Bristol", zamówić cztery monoplany „Bleriot", 
szkołę lotniczą pozostawić w Sewastopolu, zor 
ganizować kursy konstruktorów wojennych a- 
paratów lotniczych, oraz prosić ministra han
dlu i przemysłu, aby kursy powyższe zostały 
otwarte przy politechnice petersburskiej, dokąd 
będą rów nież delegowani oficerowie.

Petorsburg (Wł.). Zw iązkow cy zamierzają 
urządzić dn. 1 1 b. 111. powszechne nabożeń
stwo żałobne za duszę Juszczyńskiego.

Odftsa (AP). Zebranie ziemskie postano
wiło zorganizow ać kursy dla dorosłych, otw o
rzyć sieć bijliotek-czyteiri, zorganizow ać obo- 
wiązKOwe asekuracye zasiew ów  od gradoDicia i 
■wszcząć starania o otw arcie przez bank Pań
stw ow y kredytu w sumie 150,000 rb. dla ope- 
racyi, dotyczących pośrednictwa przy •'aonatry 
Wńniu włościan W inwentarz rolniczy.

NÓWOOierkask (AP), Rozbił się pociąg 
tow arow y naładow any węglem. Służba kolejo 
wa odniosła lekkie potłuczenia.
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Usposobienie z walorami państwowymi spo
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D n u  4-go czerw ca 1911 s,

Bsrlln. W ypłaty na Petersburg ip. 216375
kap. 216.325

Kur* wekslowy na Petersburg na 8 d n i ------
41/*®/* pożyczka 1905 z.
4°/# renta państwowa 11894 r •
Rosyj. bil. areayt. 100 tb. .
Djahontą pryw alne 
Usposobienie, mocne.

P aryL — W ypłaty na Petersburg:
Gena njijniźSfa . . .
Ćtatu, najwj żSza . . . .

' 4% 'cn f«  ńaftstwTwr 1894 4.
4 ^ 't i  pożyczka ■'ij-ip r „ . .
5°.'0 pożyczka rosyjska 1906 3.
Dyskonto pryw atne '.
Ospo lobienie mocne. ,

Lóntłyń.— 5 %  pożyczka rosyjska 1906 |
^ y ^ a  rosyjskr r. b e ^ . 

Usposubmn e ospaie.
Amiterdatr..— 5°i, pozy'1 tka roSyjta- 1906 7.

4*/*°/, pożyczka rosyJSkę »9Pg r. 
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GICŁr % 7F9 lQ W JI.
(T etegt am specyalny).

Czystopoi. —  Zyto 64 —  66 kop., ow ies 50 —  
53 kop.

Ryblńsk. —  Usposobienie małoczynne. Zyto 
ó rb. 35 — 6 rb. 40 kop.; owie=> 3 rb. 85 kop. — 3 
rb. 90 kop.; maka pszenna q rb 55— 9 1 b. 65 kopę 
n? iks żytnia 1  rb. 6 0 — 7 rb. 70 kop.

OmśK.— Usposobienie słabe. Tendencya zniż
kowa.

Petersburg,— Holenderska Giełda. Usposobie
nie stałe. Żyto 8 7 — 90 k o p , jęczm ień 80 —  8? k.; 
ovdes 80 82 kop.

Berlin.— Pszenica na bliższy termin 2of>/4, na 
dalszy termin 200 mar.; żyto na bliższy term ie 169 
mar.- na dalszy termin iócp/, mar.; ow ies 1661 1 m.

R O Z M A I T O Ś C I .

w Londynie wy- 
na widok publiczny cenna refi-

Znali leyionów rzymskich. 
stawiono obecnie 

.kwlę, pochodzącą z czasów cesarstwa rzym skiego. 
Jest to t. zw, Imago, która 000K orla (Ar,Kilu) była 
zrakiem  legionów. Imago składa się z trzech pier
ścieni brązowych, osadzonych na architektonicznej 
podstawie, ns której znajduje się medalion z p ła
skorzeźbą W ystawiona obecnie w  Londynie Im a
go jest jedyną z dochowanych znaków w ojskow ych 
rzymian i jako taki unikat przedstawia już w artość 
ogrom rą, przecież w iększe ma jeszcze znaczenie 
dla Anglii, gdzie zostali znalezioną. Płaskorzeźba 
.medalionu wyobraża cesarza Nerona, znak żaś zna
leziono w  r. 1B27 w  pobliżu miasta-rCoichestcr, któ
re ta czasów  rzym skicn nazywało się Camiloaimum. 
W iadom o z Tacyta, że za czusow  Nerona v 'a lczyła  
w  Brytanii 9 legia, która pod wodzą Petiliusa szta 
z pomocą oblężonemu przez B rytów  C m ilc^ u n u m , 
lecz doznała zupełnej ż lcski od królow ej Bondicca 
(Bondicea) w  pobliżu oblężonego miasta. Nie u le
ga w ięc praw ic żadnej w ątpliwości, że Imago, któ
rą obecnie można Jgiądać w  Londynie, jest znakiem 
nieszczęśliw ej legii Pełiliuss. V

Z ostatnią chwili.
|{Od korespondentów własnyćkĄ 
Stosunki rosyisku-amurykańskle.

Petersburg (Wł.). Podczas rautu na stat- 
)ku „K an sas" admirał Badger oświadczył obec
nym na raucie posłom, że jest bardzo zadow o
lony, iż może ich pow itać jako gości. Admi
rał w Ich obecności na '■aucie widzi rękojmie 
Jtrw alenia przyjaźni pomiędzy R osyą i A m ery
ką. W  końcu BatJgcr oświadczył, że -'akomu- 
nikuie Taftow i, jaki. go honor spotkał ze stro
ny posłów. Posłowie Bahiański i Dziubiński, 
w odpowiedzi zaznaczyli, że, ich zdaniem, par- 
daniłnt skieruje R osyę tak samo jak i A m ery
kę na drogę praw dziwego postępu.

Za udzieł w strajku-
Petersburg (Wł.). Naczelnik miasta ska

zał 37 lobotników  na areszt tygodniow y za u- 
dział w straiku.

WYDA W C Y
TOMASZ MICHAŁOWSKI
ANTON! eZłźgWiFłSkl

Redaktor oilpowiedziałny Stanisław Farentiolc
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Domu

handlowego
Kreszczalyk
li 31. Tel 2QG.

W  o d d z ia le  k o n f e k e y !  d a m s k ie j
Od llSiia (5-rfó ĉ crwe.i

»  ę  ?;ź $

I
oraz jiozostiile towary

Taniej s
0] i i ’ u c z  n o n i e ] i  p o d h ^ a j a

p e le ryn y , p a lto ty , s p ó m e , 

sz la fro k i, m a lin k i, kostyum y

W ła ś c ic ie lo w i  Parow ej Franefflfiiej F arbiam i w ^ j o  w s e F r o r e z n a  Na 2

G K Zajcewo*i

Agronomicznym
,\Vsiępne będh 15 maja i czerwc i 28 sierpnia nowego stylu. 
Na \vvJ’.z;a! ngimtloruicKty przyjmuje się uczniów po skończe
niu ,|’ kiu. szkól krednich. Język angielski i łacina dla ży
czących. Popi* 20 go czerwca. Lekcye rozpoczną się 31-go 

•sierpnia nowego stylu. Program na żądanie. 1

PATENTOWANA
Maszyna do rachowania pieniędzytu L — *z

Liczy ws?el<i8 ziole, Sietirnei miedziane monety
. O lbrzym ia  oszczędność czasu.

Nie trzeba dotykać  pieniędzy rękami, co ochrania od z a ra z y - 
A b solu tn a  n iem ożliw ość omylenia się.

Konieczna wszędzie gilzie tylko s? pieniądze.
F a b r y k a  w  S y m fe ro p o lu  a<st><s

(jfcie ich niema poszukiwani są solidni przedstawiciel.

za jego specyalne larbowatye j. clicniicznie 
pranie ubrań s*oaownie do pdMaYi.yiwiia 

Jjąiędzy.iarodoy ej K o n L y i  Fkspowów, Komitet Rzymskie, wv*tawv Mię 
i '  Mzynarodowej w 1911 r. w Rży niw (Wiochy) 1:901

przyznał najwyższą nagrodę.

!■■*?*>■■ ".■.■. w i r * * " " ■""*** _ .  SaL i, i ,  1

Tow.
Akcyjne

|||ę  V.., ć f  t[ ofi

}”  w Kijowie 
HCreszcratyk 22
(Irand Hotel w 

podwórzu.

Poleca, mając wyfączne pratłMawicialstwo:
PŁUGI i SIEWNIKI Rud. Sacka.
IDiOMOBIU i Proste? i C-t

■w Anglii -rtkjrtttwszfcj -teijfśjrukeyi pinty łO  A tm . eiimienia di« 
b o i c t f d z e n ią  opalu. 2440

1f i  ’ prestei kon 
strukcyi, do 
rnlyn. i warszt.

».«■* t r i t k  ć. « v

BukM ahta 1
Mają.- p r z e d s t a w i c i e l s t w o ,  p o ie c a  w y ro b y  następujących

fabryk.

ELW3BTHY
CLAYTON Sl SCHOTTf.EWrtRTri K :

laoiiiile i m i& carn ie oai owe.
ECKERI k u iływ ata i y s p ^ iy n o w e .
IILWAUKEE D a sz y n y  it iiw n e . 
Z1MMERIWANN M r o e a r H i i e l t ^ i t L c ż y n t f w e .

HEiD M a s z y n y  d o  b e j c o w a n i a  n a s i o n .

PŁAT2 Kanne i  eęezlie  p u iw e ry za to ry ,
— • fc-» m gę— — ——

: U f  R n  h o t *  S c p i t a t o r y ,  w i r ó w k i ,  n a c x y >  
W i a lm *  D r .  n O D e r ,  n ia  m l e . ^ r s k l e  i

Różna maszyn) i narzędzia najlapiftych kraj. i zagranlczn. fabryk.
Cenniki na żądanie, gratis i franco. 2900

"HTHIIIWIIIIIIIIIIIIMII W i l l  I I I  — I— —

 ̂ tt. ■> J- v.

naturalna miner&faa woda
n ie i is t  tp u ją c a  i | n y m  w o d s m

Motory naftowe „Perkun
3. Irsetztr i S-ka.

W y r o b y  w ł a s n e j  f a b r y k i *
Ekstyrpatsry, gryfy, „ A t a m a n y * 1,  . b ron y francuskie -i Lina, 

z h z y iM tz e  do o c ż y s z c z a m a  paru, c g r . ia ta c z e  CAWFBELLA.
Ruro maszyn? i nst̂ dzia fabryk krajowych i zagrarticznych.

CenAiki ij j  i u u i . i e  g ra tis  i frflnpp

SfRZEOANO w ię cE j n iz  DW A M I L I O N Y  seo iko w  §
MŁODOŚĆ 
tWGtfitóĆ
& * * ■ '

mm
0 & 2 W  ,MfelÂ ukFfiuSĄ

U S U W A  R A D Y K A L N I E
z m a r i z e r t i  ouetrz?----   —.AT?..... -w .

I4 t7

Stewatayszenie pracowników ęomłniczych
Warszawa, Jurozollmsfta 74, tolefou id 95.

PćłeCft-bezpłatnie wyLWtalcoriycli' ptakum/nie’ i teoretycznie l.ierowml.ńw 
gorzelni i rektyfikaeyi oraz poiiAeriilt.W . Załatw ia wszelkie zapotr/ebe
wania w zakresie i/orzelnictwa. 21 34

jak Apolinarls 
Biliner 

Sisbubler etc.
Obst. przyjnt. 
im -wri Ż y t -  
p ik . ,  p a c e t .  
u t  M n r o w a -  
>re - K u r  y - 

f o w c c ,  gub. 
nod Z.a. JOO 
1 łt IC  r b .S O  
out. 6 r b ,  St: 
SÓL ,K n tiu -  
ż a n y  Polud.

Zach. kob

nągjjftk. Listem pocliwalnym 
na w tst  kulinarnej w Warsza 
włe v  >»0a r. Wutjaiamt srebrny
mi na wyptawacli: Zdrojowej w 
Cwcbociuku w r. .9l,D, Flyaicni 
cznej w mblfnfe ] wPłoskirowie 
w 1909 r. nrsdafehl srethuym

ToifiasftWftĘ,
Saletrę Chilijską, 

Kainit 30 °!c i 4000, Sole potasowe
doritarcza

DOM H A N D LO W Y

RSjiiw., PusjilciAgha II.
Dla telĄp-.; Mjdw-Ńięczujtt. 1 T e l i fo n u  .Nit 1336.

Kasy opiatmfe
Ó P A H C E «2 0 iE ,

EEFY. DFPOZYTOWC, 
O K Z W I ,  S r  A ł f c f t ę Ł ,

F RASY ROPlOWk .
J t f  LRYK^.

S. Z|iERZP|0W5l!EGfi
w  Kijovue ćjj

W  - Wasylko<vsk?. 77 d. własny 
liiuro i magazyn: Kreszczatyk Nś 14 

Teletony: N5JS2 15-31 i 17-51.

Csńniki ilu stratan k  na żądanfo.

r - T ~

w ' n

„ S L iW A «
Kreszczatyk 6C wprost Besarauki
Koti\Tiiiiv ‘dtif-cm. od '2 rb.
kurtki 
Paltoty 
Peleryny 
.Marynarki 
Obrania pikowe

4 rb.
2 vb. 50 V. 
2 rl). 50 k.

75 k 
1 rb. 50 k.

Prosimy sprawd ić i nie zaponii-

adresu freszezatyk fis 58, 
„ S Ł A W  A “ .

: t z t
w  dziesięciu naj
lepszych gatun- 
kadh zadawalają 
najdoświadczeu- 

sze gospodynie 
i wybrednych 

Das?ronomów. 
Z w r a c a j c i e  u w a g ę  n a  m a r k ę *

E. G. F. H erm ann
Uonrułunr S pr-e<1?': We w A lktkich  ndUlnJiiji Muęks/.tch magazynach 
kolonialnycl] ora* składach apteczn. 

Reprezentacya na Rosyę
T -w o  Ejjcz:s i L -k a

K ijA w r T e l e f o n  £3 3 .  . 2200
' ' * > .-fA* ,ł ».* *;

Specyaina fabryka bielizny męskiej

v KAUFMAN i S-ka
Funduklejoweka 12, iwotosj Kolegiiun 

P a w ta  (latS?afl < : 1'elet. ,16-50.
Na l a t o  otrzymano w wielkim w y 

borze:
Z L a g ra n ica n e  ? k r a jo w e  rnater.a

2263
Zefiry p ł ó c i e n n e ,

Zefiry p A l je t fa r a O n e ,  

Zefiry a ż u r o w e ,

Batysty k o l o r o w e ,  

Płótna k c  l o r e a i  .
Przeróbki i znaczen ie  bielizn y. W y  
kona l ic  obstalun. punkt, i na czas

S K Ł A D  F O T O G R A F IC Z N Y

Cantyu Miis i S-ka
Kreszczatyk jb  w  r>od wńrzu

•uóo 3

Nowe pismo polskie na Jlilśi! eo
G d  17 - y o  g r e t  J n i a  j*. W y d i o ó z i

w  PŁO JK ID O W IE ai0

„Tygodnik Pudolski”
on ib spoleozi j  I IHwiJItl, «iwrty aa vsp9łp»so*glctwle sl) zamiejscowych-

P r e it u n io r a t a  z a m ie js c o w a  w y n o s i r b .  B % a x n i t r

i Admfrtistracyi PMlDw guli. podoi., nl. Aptekarska 39.
S edaktor i W y d a v  ca i ś t d l a n  Z c Y T l b r Z U S k ł .

Przy skladzit' stolarski i mechanicz. 
ny warsztat. Przyjmują się repara 
cye aparatów i przyrządów po ce- 
nach niskich. I.aburaloryuni i.nau
ka gratis. O d d x i a f  s p o r to w y m  
wo<tnv (łodzie, żagle, flagi i paśv do 
kąpieli z puchu robimnego, diadzie. 
ci i dorosłych o.. 2 rb.) i rybacki. 
L>!a pp. myśliwych i wojskowych —  
namioty. ZLunówienia na prowincyę 
wykonują się natychmiast cąar

Biuro Nauczyciolskie 
HELENY KłFORSKIEJ

L u b l i n ,  K r a k o w . - K r r u d i r .  2 2 .
Poleca nauczycieli, tiauczyc, franc., 
niemki, freblanki, gospod. 615

j.ij i r.n ,"« r*̂. z •. : ?§■ 4i a\ 4 i >:

Dla biura
lub innego ?>r,z%ifstęi>łoj®twa są do 

w yn ajęc ia  od l>go l i p c s  r .  b«

4 pokoje
z \vvgodami, W i a & i i i o f c  w  1 iurze 
W . kitzner i k  Gamper. Puszkińska 
Ns 11 b. 2799

Pierwszorzędne Katu vonownnc 
BIURO I k A L C Z Y C I C L S K I E

LLCtUDYl MAX
W arszaw a, M arszałkowska "Nr 148

Telefon Nri 124-38.
Poleca: nauczycielki,, nauczycieli, fre 
blówki, bony'polki. Francuzki, an
gielki, niemki, snrowaciza z własnych 
biur zagranicznych. io

Kijów, w pobljiu Dumy, hreijzcza- 
tycki zaułek 5. Telef. 628 

Cepy gd 75 kop. do 3 rb. n*. dobę. 
Nu esfęytznym  — u s tę p s tw o .
Nakaż poc. powóz. Wyn.‘ nagodz. 
Z  szacunk, Tadeusz Mroczkowski.

fGflllidya \ 
szczawy ieUzistb i jodo^bróm. 

Pens. pod M ałki} Boska
Otwarty od d. 1 maja 50 pokoi, ilwu- 
piętrowa . sala, kuchnią wzorowa, 
specyalny dział odżywiania dzieci i 
wątłych, llust. cenniki i plat:y \vj’- 
sylą właścicielka Walterowa. 1957

uzdolniona w z y j  
innie roboty, w y 

kończenie wy 
.worne, Krcs.zczat. zauł. 9--27 8.2

Krawcowa
DRZEWO CPAŁOWE

Nowo-otwarty skład .1 Pulujafta w  Ki 
iowie na Przystani. l ’ i. Poczajow. 32, 
1 el. 22-82. Ceny łajna :sze. Drwa ber- 

linowe najlepsze. 23C0

l izyko-maiemat. wydziału 
O l U U *  posgpkujc korcjietycci  na 
wyjazd. Ma solid, rekomend. Die- 
łowa 14 n|. 7 Stud I Z. 2(dó

S ła w u ia - ^ c iy A
P citsy Ó « * a t  aJlą chcuy p-terstewych 
D r a  3 .  T ą r A a w t i h e ^ o .  -  t w a r  
t y  e f i ł j t  h o R .  Sezon kumysowy otl 
dn i  -*■*0 majR do  ,Mn. t-go pażtdzif*- 
n ik a .- .tO t iy  umiarkowana. . 2487

Krakov
Ż  a  k  -j p 31 ii e  -
pen* jwnaf^ ihbnc * Ir - J ti i * n^przt -
clw nowt g c  paztkn iąbągistycznego; 
najpiękniej zć położenie; las świer
kowy; kuchnia znakomita; wodociągi, 
kaualf :acya [irospekiy odwrotnie.

G oi z e ia H y -p e k ły fiL s  tur
z wyżsg. cheiji. wykszt. .iługoletu. 
prakt przy budowli goi .cliii, monto
waniu aparat, maszyn, produk. spi- 
rvt. i rektyl., zarząd, gosp. oddziałem 
labryki^r'poszukuje zajęcia. Kijów, 
poste restante, cnemikawi 45. 2762

m a i a f S F  40o--6oodzieśięc* 
ll lfl j?  lur w  kijpwsk. luti po- 

dolslc. gub. Olei ty: K.jów, poczto
wa. skrzynka Ni 229. ■ 2767

Ckcnen obeznany z postępo- 
weju .gospodarstw eui 
z dobr. wieiol. r,\via- 

de<SMaj»|L JNbSS&i o posadę Łaskawe 
o ftff jf  SuB I 'B . ,  poczta Miropot gub. 
wołytukiej,. noste-restairte., 284-2

S tu d .-m e d . doświad. korep. iS 1. 
prakt ), zna muzykę. (fortepian 1, 

spec. staroż jęz., liter., franc., nietn., 
tepr . bez. rekon. , f poszuk kond. na 
wyiazd., oferty ■ listown. W.-Wrooz 
49 m. 2, pokój tą-fy A .  JT . 2907
P a n i e n k i  n a  n .  a k ę  p rz y z n a je  na 
w ygodn. warunkach. Z asład  fotogr 
Wasilewskie^’® Kuceacz. 28 od 6 - 7
godz. wiecz. . 72879

B z ą d c Ł - p o z i Ł ó c z y k ' .
w  wieku lat 42, żotiąly pd 6 l it  na 
Litwie, z kHkouustdfómuą p ra fey ką  
w  ren om ow anych  gos|X>d„rStwack 
za granicą i w  kraju, dokładnie obez
nany z piantaeyą buraków , c.ukr-o 
wycTi, poszukuje  posad? Oferty: 
Poste-restante Niezbudka-M ichalewc 
gub. grodzieńskiej „Kohrikowi".

2900

Kijowski Zarząd 
i Zawiada
mia:

Od i-go czerwca 
mięso cieląt ro
czniaków dia od- 
rć inienia od mięsa 
dorosłego bydła 

rogatego, powinny 
Bvtii jjięti.owane 

znakami z naih- 
sem: „ciele r czniaK".

W y d z ia ł b a d o w la n y . 1 >n. 15
czerwca licytaeya w  zapieczętowa- 
nycli pakietach na oddanie następu- 
jących robót przedsiębiorcom: nad
budowy 3.go piętra nad gmachem 
starokijowskiego cyrkułu policyjne
go na gumę 44,3:0 rb. 85 kop. i bu
dowę stajen: jednej dla pułku Uen- 
derskiego i 2-cli w Dielowym dwo
rze. Dn. 8-go czerwma na budowę 
dwóch zewnętrznych ustępów muro
wanych w podwórzu Pieczerskiej 
szkoły miejskiej poczynając od 4,111 
rb. 40 kup. Knucye wynoszą 10proc.

W ydatia f  ta rg o w y  . Dn. 15 czer
wca odbędzie ślę licytaeya na w y 
dzierżawienie na 6 lat 31 sklepów’ z 
antresolami w  gmachu nowych hal 
kryt\di nu placu Bohdana uhmiel 
ntekiego (Besarabkai i lokalu ra  re- 
•stauracyę 15^ k\v. sąż. przestrzeni 
z dogodnoseianii. W  gmachu hall 
k-ytych udoskonalone oziębiacze. 
Wyznaczona na d. o czerwca r. b. 
..cytacya na wydzierżawienie miej
skich sklepów murowanych z sute
renami i strychanh na Pieczerskim 
rynku w  dziale lit A. Vj 3. 4 i 5, do 
dn. 1 stycznia 1913 r. odroczona z o 
staje do 9 czerwca.

W y d z i  a ł  K w a t e r u n k o w y .  Po
trzebne s;| kwatery dla woj.k w t o 
ku 1911.

Warunki licytacyi można oglądać 
w  Zarządzie w dnie powszedme od 
to - - 2 po poi. 2918

Szotfer
mech kawaler 36 lat, poszuk. miej
sca, zgodzę sit; za małą pensyę. Mo
gę ra pomocnika. Kijów, pocz, iwasz- 
Kiewu z. - Z . -zę^5

Paszufc. jsst sprzedawca
obznajm. / meblowym handlem, ]to- 
sia<i3jący jążyk polski i ros., pożąda
ny język fkancuski i niemiecki lecz 
Y.ie obowiązkowo. Oferty: skrzynka 
noezt. l\?j 244. 2895

m ł o d y  c a ł o H i e k
do biura, polak, po- 

(Jlerty. skr -. ttka 
2896

sj.nl język ros 
poczt Nr 2;4.

Jako wspólni lidnei
wejMt do so- 

dnego teclmiez.u. 
ititer^si:, z kapiiatem Ppste-restame 
liyyrubtówLa N? 7Ś397S____ 2924

||n7 )ń 7 Irl ,,0iił:uk- Sonuy„yi- 
* " * •  Spec. matem , łac- 

i rosyjski. M ała-W lo  iz iniierskn 69 
\v(M śćie o d  elicy.

Potrzefina esoDaznaj. 
kuchirę jarską

.600 obiadów 1. Oferty do /faiżądu 
KJowsk. T-\va Jaroszów, ul Pusz- 
kin.-ka ™ to. 2929

Etudiarit
tmed. d'or njC4) parlant rttsse, polo- 
nais, alr.inam} thćurie du latin et grec. 
Spec- m a t e m a t i ę u e — clterche pbt- 
ce dćpnrt, C omlitions: entretien com ■ 
piel, gages 75 .-oub par tnoi.s Atlr.: 
Kieff, Grand fjótel du Nord Ni 29.

2927

Magazyn Sroni 

*• i. M lK t«p
P r o -  e a c u a  f t i .

Strzelby angiel. belg. 
i rosyjsk- iabr., rcwol 
wery, narzędziamysliw. 
i ryb. a równ. rowery 
Dostawca Fkon. T-wa 

Jśpojfei J  Z: k. z. . 2933

I i p 7 i ż ń  u l i  klas>' h:iu'U U O l r  ¥ 1 1  dlow 7, w  l-Udomu; 
poszukuje kondycyi ‘(Aa wakacyt t 
Warunki przjtśt. Adrcsś Rsdmn ul 
Długa 16 Wasilewska dia M. S. 2914

Poszukuję J Ś o ^ S .
Matn chlubne świadectwa. Żaułek 
Michałowski 7 m. 2. 2915

p o s z u k u j ę  l e k c y i  n a  w y j .  (M .ó ń  
* 8 U .  g im n .i .  G n ie w a n , p o d o ls k .
tinb.-J. •Filłpbv#ka. 2908

Jampol-Podolski
T ręu u n teratę  1 o g ło sze iiti- <fo

KJjowśkmyo*4
przyjmuje 39$

p . Wjadzimierz HiesiokiUłSki.

U ___M CO'-- 
V  “ na ląto
jąca frT nteral, j i  
M.-\\Toi9zin»iersk

■̂ gue. v/oBrns,.rrj 293

P r c c .u m e r a t ę . t  Ogłoszeni, do

.  Ozi&fł. KHOwiKiGgo*'
ptątyjht^

P>

K ó w ń e , wolyń. |.
Prehunlt i^Uł; 3 do

„Dzień. E ijow sk.'’
przyjm uje  1496

LtLdwik Rutkowski
K sięg arn ia  1 Skład inat. p&misn*
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1

W ie d eń . B u d a p e s z t .
Nowe patent, młodarnic do kon iczyny. 

Prasy c8o sttm y.
MASZYNY ŻNIWNE Mac-Cormicka, 

Szpagat „Staiulardt*'.
Iiiliptsff sp̂śyam i fą tekfjgr.'

Kosztorysy i cenniki na żądanie gratis i franco.

Nałeizew Z A K Ł A D

2dr( jowo-kąpietowy
z lr - L iJ J a  s z c z a m y

żebzist. j raiyoaktywncj.
Położony w  gub. Lubelskiej, 5 jtoclżm o«i \Var< awy, godzina ud Li blina. 
5 wiorst od stacyi kolei Nad w. N ałęczów !.-/.y na wy-ohości a:o  m etro*  
i>:;<.( powierzchnią morza, położenie pagórkowate, obi/osc. lana Zakład 
skanalizowany, oświetlony elektrsiifmo-.cią. K -piele: /clazistt, borowino
we, hydroterapia, kąpiele garowe, słone, iy. i i wio we, k .{piele słoneczne i 
powietrzne, leżalnia na povvi»lr;:u. KiuSinia rij- rt ma. Nalr.owS.ze urzą 
dz-nia elektryczne: kąpiele świetlne, m erokoinorow e, d' A  r*o n \Va! i za c ya, 
Kuentyrnizacya, masaż \vibrarv nv. Sezon 1 tni od d. i-go czerwca* W  le- 

c if  5 lekarzy ordynujących. 23tg

& X.. pkia m-ijąiek 9,300 feipis
^  c z ę ś c io w o  t . j .  fo lw a r k a m i lufa w ię k s z e m i p a r c e la m i .

Majątek skła- « O f n i w s r t  ft ' !  w bard/o dob-aj, przeważnie S t
yS) da sit; *■ lU tfiC iM ifJ  pszennej glebie, w kulturze. Oś 
C o -------------- : o . o n  34S 0 dziesięcin orm j ziemi z remanentami ™

rv '
&

ysz
^  przestrzeni 3230

W  pozejune prosi ^yvrapać sit; bezpośrednio lo Zarządu Ma /ku Tu- Oy 
2 §  rzjsko  Siedleckiego w Kowt Nkim powiecie gnij wołyńskiej. Pocz- S «  
S o  ;a, telegraf i st. kol. T u m z y s k .  Pianów i opisów majątku wysv-

tac sic nie będzie. Na każde żądanie chcących obejrz.ee majątek %  
C-ś) i n',i» ttiou-j t-i-.-ń nc ti T o rzVsk lub na st. K/W.eL odległej: od ma- g t.onie mogą być na st. Turzy:7 9A.A u O<łO i wiorst.

rv
*078 &

B-eia F i N, Jakubowscy
K :JÓW| B a j k o w a  G ó r a  4

(obok cmentirza, za wiaduktem)
Posiadają na składzie z górą 3 C0 
pomników nagrobków i ogro
dzeń, podług najnowszych w zo
rów i rysunków, nadzwyczaj do
stępnych. Własna fabryka i ko
palnie wyborowych, trwałych, o- 
ryjfiiuinych i pięknych gatun
ków czarnego granitu, drobnego 
iskrzącego Lbzadorytu i wzorzy- 
st. go kolorowego labradoru znaj
dują się w twórczynie gub. kijow
skiej i Ruks.cn gub. wołyńskiej.
Spccłrahia . budowa grobów fa- 
tuilijnyt h z kamienia, żelczo- 

betonoe. yci; i z ceg!v.

*\JL w P asażu  B a za r
r z e c z y  o k a zy jn yc h  i mebli. S p rz e d a ż

nowonabytycli w bogatych domach, niak.tkacli i innych, oraz w całbrzyumi 
wyborze naj- r n o h i i  w najrozmaitszych stylach ume.- i o n j a : r t i 4

l i i i  U l ,  biowanie do w&zvstkn ih pekoi i d M I O j  l i t o  
Przf d kupieniem tr/zicirdzif i u p r a s z a m ;

rozmaitszy'. li

w s z ę d z  lQ  O 25 jo* obci/ż/c u nas. Kupno n.e f bowiązkowt.
Upraszamy zanotować prawidłowy adres 34 vv Pasażu S t a r o ż y t n e r
meble z brzozy kort I , czer. dr\ewa z iukrust. i bez, porcelana, bronzy, 
obrazy, grawiury, w yroby z ko>ci słoniowej i w iele  innych niezbędnyel 
rzeczy, nabytych p Z C C S y  O f c h s y j ' * ' .w wielkiej ile ci

34 w  Pasażu. Telefon .Mi 19-13-

VVs z o.l kiego rodzaju 
b r o ń  i p r z y r z ą d y  
d o  r y b o ł ó w s t w a
p o k ca  w wiefk nl w r- 
borze A m e r y k a ń s k i

n f g a z j i i  brerd.

„B. J. W cm" i ów, Kre azcz. *ri. Cen.  gratis
Od d n ia  15- g o  m a j a  c e n y  z n iż o n e ,

ii

S Ł ja v fe  j|
n  r  V 1 ^ . . , , .^ 3 5 * 5  ■«.( 7 c F!.7r. 7 Ł ..v ń jsr;-r>7 \\

MfkUm$ $»iiu îuk;i<s>ł L ik
Pp. zamicjsc. w y s ł .  za zalicz, poczt

N ajle psze  w* św iecie

F  Ą *  W E R O *
W y n a l a z e k  A . D. L i t w in o w s k io g o .

Od por i ic na d/ialaiiic kv. a^uw, alkalii, ognia, w o d y  i zabtz[łicczaj;.
od pożarni!

T - w a  „ l e r o l i t ”
Kijów, Mała-Podwalna 14 d . telefon 22-14. 2586

G ly c e r & fo sfa t z ia r n isty
R O B IN ’A

Olyeerofosfat wapnia i sody 
STISIW^IY W SZPITALACH PIRTSKICH

WunacDtaJticy system nerwowy
W ik u a n T  p r.c  :iw k r i y w l o j ,  a iŁ b o ic i  X oic l w  

• k r e i l o  r o s n l f c l a  a  d a la o l . podczas k a rm t« D t»  I ciąży. 
1 przeciw ko neu rasten ii, przeciążeniu um ysłowemu I t. p.

P rzyjem ny w  sm aku zażyw a się w malej lloscl m leka 
lub wody.

Ola dotk&lętyc* cukrow ą chorobą w yrąbią irią w  formie 
pastylek. _________

Wystrzegać tię bezwartościowych nailadownlctw. 

Sprzedaż w ap te tacb  1 w większych składach aptecznych

!
lictw.

mych. SB

W , O W S I A N K A
D - r a  K l o p f a r a
uznana ;<rzoż p o w ag i lekarskie za najlepszy  pokarm dla d z ie

ci i żolądk-iwo chorych.
Reprezentacya i Skład ! Lu tow y na K ijów  i okolicę

„Tow. Po!. P.os. Haodiii Apł. Tow. JUBOTAT” ,
A f l a m i ł  materyal e!an l l a l ł l l l  styczny, jak 

guma do krycia dachów 
oraz izolacyi. W yrób kra
jowy.

Tekturą asfalto-
U I O  wyrabianą sposo- 
■W<|, beru ulepszonym 
znanej trwałości i dobroci.

Lak asFaltowy
chów, bezwodny.

Asfalt rosyjski 1 zagraniczny

Gudrun
i zagraniczny.

Emułsya izola
cyjna od wilgoci.

Płyty troluarowe
i rury betonowe. 18^6

Podłogi drewno - ka
mmne „Amiant4.

Wykonanie robót asfaltów ., dekarskich i betonowych po cenach umiarkow
P O L E C A  H  r  5 J| M Kijów, Pawłów

9 a  J a  S & E J S i i BTelefon 265. As 5 z Pror<\

Ita i! fali \i
II ZDROWIA

D - r a  S o l e c k i e g o
we Lwowie

Łyczaków 1. 107. ulica Zdrowa 2.
Te le fon  N r 678.

A d r e s  te le g r a m ó w ! S ż n a to r jru m  S o le c k i  L w ó w .

Przyjmuje chorych na stały pobyt lub dochodzących, celem lecze
nia A-sMlkiego rodzaju chorób z wyjątkiem aakaźnysh i umysłowych.

Kaplica, pokoje dla chorych, sala porodowa, sale operacyjne, Rónt 
ui u. kąpiele, elektryczne, kąpiel na odleżyny i dla poparzo
nych. Inhalatorynm, leżalnie urządzone stosownie do najnow- 

szych wymagań nauki i publiczności.

O! szerny ogród, c; ntraint ogrzewanie w  pokojach i kurytarzach, 
wodociągi z cic płą i zimną wodą, elektryczne oświetlenie, elektry
czna winda i Lift t. Kibliotoka. dzienniki, fort<‘pian do użytku cho

rych X osób towarzyszących oraz odwiedzających.

Kompletne utrzymanie wraz z opieką lekarza zakładowego po
cząwszy od to koron dziennie.

Zakład można zwiedzać Codziennie między godziną 4— 5 bez
płatnie. 518

Towarzystwo Rosyjsko - Francuskich Fabryk wyrsbó# gu
mowych, kauczukowych i telegraficznej iiolicyi

*** tf> WHEfKIt?̂

K a u for i s k ła d ^ K re s z c z a ly k  23, fc le f. I5‘ 3S.

Skłail opon: ■■■ Detaliczne magazyny:
W. Wasylkowska 59, tel 14-35. Kriiszczatyk 25  i Paaóf Aleksandrowslta 3 4 .

1656

f OPONY
Najepsze w świecie.

I TI STALOW E

S t o c z o n e  b a l o n y
do tlenu, wodoru i kwasu węglo

wego płynnego i t. p.

S T A L O W E
e lek t ry czn ie  spawane

S o c z k i
tlo m agazynowania i przewozu ben
zyny, nafty, spirytusu i in. płynów. 

W YRO BU

T owarzystwa Akcyjnego Sosnowickicii Fabryk rur i żelaza
(d a w n ie j Huldschinsky£. 21.50

L Poleca 
p r z e d s t a 
w i c i e l l l e k s a i d e r  A lt s c h i l ie r

Kijów, Kresz- 
czatyk 32 

Telefon Hi 51.I
D L A  O S Ó B C I E R P I Ą C Y C H

na neurastenię, niemoc płciową,'Juwiącł starczy, liiste-yę, newralgię, m ałokrwistość suchoty, syfilis, 
skutki leczenia rtęcią, choroby serca (otłuszczenie, zwapnienie, bicie serca, zw iększone działanie, 
miokardyt), arteryoskierozę, alkoholizm, uwiąd miecza pacierzo\.etjo, paraliż, osłabienie skutkiem

przebytych chorób, przepracowanie i t. p
W  sprzeda/.>r mnóstwo bezwartościowych i szkodliwych falsylikatów naszej Sperminy, podawa

nych pod różuemij jiodobneini do Sperminy, nazwami, przyczetn dla zbałamucenia chorych, podrabia-

ny-Poehla i diaiego J.rzy nabywaniu Ć P I T P M l i f l M p O P * 6 l S  ' na. firmę,
prosimy zwracać uwagę na natrr/ę | | ^  — “ *■ ■■■ ■ ■■ ■ — * ponieważ inne
ireparaty są tylko falsyrikatami Sperminy Poehla, _w skutkach nie mającymi z nią nie wspólnego, po- 
deważ jedynie prawdziwą Spsrminą je s tty lk o  Spermina ?oehla, FLAKCśH 3 r b .  Objaśnienie szczegółowe

wysyłamy na każde żądanie bezpłatnie. D rn fflp n r ł ln l f t a f  P n fih 1 i Dostawcy Dworu Jego Ce
Instytut Organoterapeutyczny “  UlCoUl LsU L .y f l Uc l l l  I OJ IlUWiO' sarskiej Mości. Petersburg.

P O L E C A J Ą

.N o w o śc i w io s e n n e  i  le tn ie
nowe modele.

W ysyłka prób, katalogów i zleceń ponad rb. T2 b e z p ł a t n a * 2290

gzfół Jfandtawy

ii- Lioow. 1
poleca zę sw ych składów w Humaniu:

M n f h c  i I.okomobiłe, parowe garnitury 111I0-
I I U I I I C I  I a  I ą J l r l l l  ( t l i l i  u  carniane, mlocarnie do koniczyny.

l ’rasy do słomy, uznane jaso naj
lepsze.

M aszyny żniwne, szpagat „Sztan- 
d art“ w najwyższym  gatunku.

Braci Weiger 
Deeringa
Międzynarcdowej Kompanii

„Harvester C-o“ 
yielwerta i Dediny

Motory naftowe, samochody, płu 
gi motorowe.

U n iw ersalne  k om b in ow a n e  siew- 
niki rzędow e;

Dj rabycia we wszystkich aptekach, sklepach perfumeryjnych i apteczr

M C 1 1 u  Przybory do podróży Lii,,? “ T
I ' ■ ■ M H H  sery, tuteraly na broń i ajiaraty totografiezne i t. p 
l  N a jta n ie j ilnnrulru U n c e r ]  (b. wspćlpr. Nisse-

w  zakładzie nClit Jftfl FlUjCIfl na i Wtlrtzl i S-wie 
w  Wiedniu). K reszczalyk S i  38  w  podwórzu. Pri yj  

nmję r e p a r ić y e  i zamówienia. Robota elegancka i inocna. aoa

I I
P H G R E Z N A  JSfs 10 .

6L Ó U N Y  S K Ł A D  naczyń kuchennych i gospodar na sezon letni poleca

wyS!i:“ Lodownie pokojowe Maszynki do lodów. 
Samowary i żelazkaspii-ytusows i do węgli. Maszyn
ki do gotowania naftowe i spirytusowe. Naczy
nia kuchenne aluminiowe, ern&iiowanc i t p.

C e n y  b e z  k o n k u r e n c y i .  2848

oraz wszelkie narzędzia do upraw y roli służące.

Nawozy sztuczne.
, Przyjmują się zam ówienia na o i ^ g m & E n ą  p s z e n i c ę  

l ą i n a i k  j  dla sezonu bieżącego. 2062

Miejsce kąpielowe 
IMt nad Bałtykiem.
Kąpiele  zimne i d f p l c .  Kurhauz 
v hotelem i restaur. ICanaliz., w o 
dociągi, studnia nrtez. W i l le .  O. 
kiestra, teatr, zabaw y, w yc ie cz k i  
lnformneyi udzie a: Z a rząd  kąpie 
Iow y w  1'ÓJądze gub. kurlandzka

" D r S t  “ bIŃ  EO Y K T K  W iAT KO W  Ś KI _
ord. od d. t maja do r października  u ja r y e n fa a t l  Haus H a m b u rg  od r-go 
października do 1 maja N l r r a n  Haus Yenosta. 2310

Połogu

Tapetys
skład tapet Petersburskiej fabryki

D. P. Pawłuchina
i innych; od 8 k o p .  sprzedaż hurto

w a i detaliczna.
Reprezeut. głów. na Poł. Zach.-Kraj 

T A L E K S A N D R Ó W ,

Kreszczatyk Jłs 9. Filia
Targ Żydów. 51-16, d ra w sk iej ' d,.

Ruliona. Telefon 1552.
B a  ż ą d a n i e  w y p y t a m y  p r ó b k i .

Kupuję po cenach wysokich

starożytna i,Lt',,.
rzeczy: tabakierki, flakony, porcelanę, 
bronzy, obrazy, grawiury, miniatury, 
meble, drogie kamienie, perły i nu
mizmaty. I n t e r e s u j ą  s i ę  poiski.mi 

historycznemi rzeczami.
Za platynowe 3 ruble płacę 18 rb 
Poszukuję S l u c k i e  p a s y ,  porccla 

nę K o r z e c  i B a r a n ó w k a .
M A G A Z Y N  „ A N T I O U I T E S “

M. ZOŁOTNICr,![iiO Instytucka 1.
_________________________ 1631

Auio-Palace 2818
F u n ć u k l e -  
j o w s k a  48
Tclef. 17 43.

Wynajem, 
reparacya. 
przystanek 
samochód.

w  <s e S n e ” i 
s p a e L o n e .K a r e t y

D rukarcis Polska w K ijow ie, ulica KrcszczuLyk Nr 38.


